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K U R Y  E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  P IĄ T E K  DNIA 29 M ARCA V. S. 1818 RO K U ,

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

M oskwa dnia  4 marca. W  przeszła śobote. o godzi- 
łiie 2giey z po łudn ia , NN. C e s a r z o w e E lżb ieta  a t ó -  
Jewna 1 M a rya  FedProwna, p rzystępow ały  do Nays wiot­
szych tajem nic. (Rus. Tnwalid).

Podług gazety, le Conservaieur Im partia l, d a to w an e j 
z  Petersburga d m ą  18 m a rca , M arszałek N iążc Jmść 
P ar klap de l o l l i ,  dnia 2 m arca przejeżdżał p rzez M ohi- 
F w , udając się za granicę

JXV. J \ .  Jan Chrzciciel M as cl e t , biskup suffragan 
Riiński, kanonik m obilew ski', kapelan zakonu ś. Jana  je ­
rozolimskiego, zakończył życie w  Petersburgu, d. 1Ą t. m ., 
mając w ieku la t 55.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

W arszaw a dnia  5 1 marca.

SEYM  K R Ó L E S T W A  PO LSK IEG O

P o s i e d z e n i e  1 w  s z e m a r c a .d n i a
O godzinie g tey  zrana zgromadzili się do kościoła K a­

ce ia!nego Senatorow ie , M in istro w ie , Rada Stanu, oraz 
Posłow ie 1 D eputow ani. M szą czy tan a  odpraw ił J W . M al­
czewski biskup ku jaw sk i; kazanie m iał JYV. Prcdm owski, 

is up nom inat płocki. Po nabożeństw ie, Senat, Posłowie 
P eentow ani udali się do Izb w ł a ś c i w y c h ,  a R ada Sta- 

na Pókojc K rólew skie. J W . M ostowski, M inister spraw ' 
ew nętrznycJi, p rzybyw szy  do Izby P o se lsk ie j, u w Jada­

ją 1 0 n°in inacyi na M arszalka J W . W in cen teg o  H r.
as‘ n Jiiegp , Posła z pow iatu  Przasnyskiego, n a s tęp u ją - 

cy ju gioseni :
P rześw ietna Tzbo Poselska !

D ziw nym  zw ro tem  i dobrodzieystw em  przeznaczenia , 
a t a dzisiąy znow u jest zaludnioną przez w olnych za- 

s ępcow narodu. 1 rzeczyw iście  trudnoby znaleśc gdzie- 
o w u - vi . ory b ard z ie j, jak wasze, niepodległe, i od wszel- 

i  P y L ee °  ™ pły wu oswobodzone. W jtay c ie  w iec W y!
01 zy zaiazem  będziecie tu  w skrzeszać ciąg dalszy , i 

SMadać now y zaw iązek dziejów o jcz y s ty c h  , “ k tórym ,dal 
£ °  j e s t  pielęgnować ostatn ie szczątk i i odrodzone nadzieję 

lo lestw a polskiego. Stosow nie do a rty k u łu  118 Kon- 
y tu c y r , N a jja śn ie jsz y  P an  m ianow ać r a c z y ł  M arszał- 

spCm ^eń era ła  W in cen teg o  Krasińskiego, P o s ł a  P rzasny- 
s a ^ S° '5' t l ó r e S° zasłńgi ry cersk ie  i za le ty  tow arzyskie, 
ta m ' *0/^  ’ rę k o jm ią  przym iotów  obyw atelskich. C zy- 

uom inacyą jego i w zyw am  go do zajęcia m ieysca
M arszałkow i w łaśc iw ego .

Pocikat J cm WlXcZyI o: u listę  członków Izby poselsk iej, 
że  1 T -  011,1 prZCZ Senat, dla . j e j  spraw dzenia. W  tyrn- 
Woda H  I)re2ĄduK cy w  Izbie .Senatorskiej, J W , W o je- 
hie czlo v  S tanisław  Potpcki, powołał im iennie wszy.s i­
n is tra  r  * ^ey zc *zby» a za o trzym anym  przez u sta  ML 

' r o z k a z e m ^  'Vcwn(it r / n y <h przybyłego z Izby po se lsk ie j, 
złożona z J W w ^ u 680 P a n a , w yznaczy ł D epu tacyą, 
C zarneckiego  d ’ VV°)ew od.f R yb ic k ieg o  1 K asztelana 
łączy li y \  zaproszenia Izby P o se lsk ie j, aby się po- 
Izby p OSp| r *  Cm‘ Uwiadomiony o,tern  J W . M arszałek 

. y - W  naprzeciw  „ioy  J W W . PoslOw

Senator W  ■ , ,, ' Biernackiego*  1 L indego . JW .
zaproszenia •)leW° ' 'Łi -yblckl nas^ p n ją c ą  m ow ą dopełnił

Prześw ietna Izho Poselska !
D zień wiciki dla nas nadszedł, a k tó ry  epokę w  dzie­

jach św iata stanow ić będzie. T a  sam a ręk a  zw yciczka, 
co iiam praw  narodow ych zapisała xięgę , ta  sama rę k a  
ją dziś o tw ie ra , aby w szystkie w  n iey  zaw arte  konsty­
tu c y jn e  u staw y  dopełnioąę zostały.

Seym zw o łan y ! Senat już o tacza tro n  P iastów  , na 
którym  P o tężn y  M onarcha Cesarz W szech  Rossyy, K ról 
Polski , z k rw i S łow iańsk ie j jna zasiąść. P rzychodzie1- 
m y D epu tow an i, aby się P rześw ietna  Izba Poselska, s to ­
sownie dq ustaw  K o n s ty tu c ji z Senatem  złączyła. Cze­
k a  Król na to , Prawodawca* aby dziełb re p re z e n ta c ji  Kró­
lestwa Polskiego, dzieło tak  sercu  Jego miłe , w  obliczu 
taiego św iata  spełnione zostało.

Prześw ietna Izbo P o se lsk a ! zastanów m y się na mo­
m ent nad ty m  czynem  w spaniałym  K róla zw ycięzcy . —  
Głębocy badacze rew olucyow  p o lity czn y ch , tę  sm u tn ą ' 
św iatu  objawili p ra w d ę : że żw yciężcy ' k r a ju , zw ykle
rodacke w y tęp ia li plem ie ; w łasność jego pom iędzy p rzv - 
ehodinóy dzielili: gw ałt gw ałty  rodził: nikła wszelka na­
rodowość : aż też w reszcie , sam a obelga i pogarda do­
stała się w  dziale krajow com  i daw nym  synom  zniew olo­
ney ojczyzny.

Z w jciężea  n iety lko  moc pravVodawcza, ale i w ła- 
dzę w y k o n aw czą , toż sądow nictw o n a jw y ższe , w  ta k  
nazw acey, Aulą R egis, sobie przyw łaszczył. W strzęs ła  się 
na £0 cala posada społeczności, i już po całym  kra ,u  ro z­
warły się ty lko  w ięzienia i groby.

Obok tak  okropnego obrazu zw ypiężców , jakiż W a­
do; jest m iły Bogu i ś w ia tu , Z w ycięzcy  K rpla nasze­
go..—  A lexander I .p  z zw ycięzkim  orężem  wszedł do 
kriju naszego.—— Mógł nam , zw yciężonym  i rozbrojonym , 
ta ł, jak niegdyś W ilhelm  zdobyw ca Anglii, żelaznego ber­
ła przynieść S ta tu t :  mógł nas z własności naszycii w y- 
zić : mógł bydź sam ow ładnym  naszym  P raw odaw cą i Są­
dna. Gdy przecież oręż sw óy zw ycięzki na  xicd/.e p ra ­
wa o p a r ł : gdy nam  tak  liberalną nadał k o n s ty tu c ją : k tó ż  
W n a sz e j obronie stanął ? Któż nam narodowość ? K tóż 
icl igią oyców  n aszy ch ?  K tóż w reszcie to  odw ieczne do­
bro Polaka, wolność, nam  z a c h o w a ł? —  B óg i sercę A le­
xandra !

Zadziw ia to  E uropę cala. . . odw ieczne d deje św iata 
oczekiw ały, aby ten  przykład  bez przykładów  zapisać na 
karcie zw ycięzców  kraju  mogły. Ale zarazem  zdają się 
ludy w szystk ie do nas przem aw iać, i ź . te n  beyrn. w olne, 
pierw szy pod berłem  A lexandra  , nie jęst ty lko  sp raw ą 
naszą , ale jest S praw ą w szystk ich  k ra jów : rozciąga się 
naw et do wszy stk ich  -mniemań filozoficznych: jak ciałek o 
człow iek do wolności p o lity c zn e j jest stw orzony, tak  ró ­
ż n e j  od burzliw ego n ierządu  i swawoli.

P a trz ą  na nas w tym  m om encie z bojażnią i ciekaw o­
śc ią , w szystkie ludy k onsty tucy i pragnące. Śledzić nas 
będzie stuoczna k ry ty k a  i nienaw iść ; t a k ,  iż naym niey- 
sze nasze zboczenie w  obradach S e jm o w y c h , brać bę­
dzie za miłość n ierządu  : i w skrzeszać będzie na obelgę 
nasżę ow ą po tw orę po lityczną w rządzie n aszy m , libe­
rum  veto. T ra fiaćby  n aw et odw ażyła się do nayczulsze- 
go serca K róla i O yca naszego, aby Go zasm ucić, źe z u- 
czuć sw oich tak  ła tw o  liberalną K o n s ty tu c ją  nadać nam  
raczy ł. /

Ale zaw iodą się w  rachubie sw o je j, ft am i wolności 
człow ieka zaw is tn i: w ybór ta k  szczęśliw y Posłów  i D e- 
putowiSjj^ch , św iatłych  i gorliw ych : ta k  z przekonania 
w  n a jg łęb sze  111 posłuszeństw ie do ś w ię te j  Osoby .Króla



p rz y w iąza n y ch , jest nam  rękoym ią, że nam  szezęscie i 
sław ę narodu o c a li , ze serca  n a jlepszego  z Królów nay- 
m nieyszym  n ierządem  nie z a sm u c i, i całem u św iatu da 
p o zn ać , żeśm y godni te y  konsty tucy i, k tó rą  nam  A lexander, 
P an  nasz m iłościw y raczy ł nadać.

L ecz mało natem  jeszcze było N ayjaśnieyszem u Panu, 
źe nam  ta k  liberalną K o n s ty tu c ją  nadał; chciał jeszcze 
W' całey  św ietności rep rezen tacy ą  naszę narodow ą w. oczach 
E u ro p y  w y s ta w ić , dla czego przychylił się do nay wspa­
n ia lszych  z a d a ń , Nayja.śnieyszego B ra ta  swego, Jego Ce- 
sarzow iczow skiey  Mości #V ielk iego  X iecia Konstantego, 
i m ieścić M u się pom iędzy D eputow anym i pozw olił.

T u  znow u p rzyk ład  bez p rzykładu , l a k  niegdyś Z y ­
g m u n t I, - K ról nasz p o lsk i, obok 'i ro n u  następcę swego 
Z y g m u n ta  Augusta  osadził', tu  po tężny  M onarcha, po­
m iędzy  D eputow  anem i m ieścić się N astępcy Swemu do­
puścił. Zadziw i to  całą E uropę, a caley  ludzkości z du­
cha czasu  pociechę i radość przyniesie.

P rze św ie tn a  Izbo Poselska! K ro:, nadaw ca k o n s tjtu -  
c y i ,  lubo się na jey s traży  sam p o s taw ił, przeglądając 
p rzec ie  w m ądrości Swojey, iż się jakieś nadużycia w ci­
snąć. kiedyś m o g ą , zastrzeg ł W a m  Szanow ni Mężowie, 
yv a rty k u le  92 K o n sty tu cy i, iż wolno W am  jest żądania 
w asze , dobro i korzyści W aszy ch  w spółobyw ateli za cel 
m ające, p rzedstaw ić Seym ow i : jaką drogą to  przedsta­
w ienie uczynić m ielibyście, m ądrość w asza w uciszonych 
nam iętnościach  W a m  w skaże. Jeżeli p rzecie ta  iiezna- 
n a  wielkomy ślność W ielk iego  X ięcia  wcieliła Go Jo cia­
ła  waszego , znaydziecie w  Nim w żądaniach waszych 
naypew nieyszego pośrednika do I ro n u  K róla. M óvię, je­
żeli skłonił się z wy sokości powagi .swojey bydź Człon­
kiem  w aszym  , on zapew ne , nie pow ątp iw aym y, zechce 
bydź i w asz Orator pro domo.

Ale śpieszm y się zblizyć do podnozka Iro n u  albo po­
w iem  raczey  , śpieszm y się posłuszne dzieci przed OyceYn 
się naszym  s ta w ić : czy tać  niem ylnie będziem y z oblicza 
Jego, tę  mu w rodzoną łaskaw ość, dobroć 1 radość, jdy się na 
swoje rep rezen tacy i K ró lestw a Polskiego zapatrzy dzieło. ,

T u  kończąc m owę m oję, pozwólcie nu szanewni Mę­
żowie, pozwólcie w iekiem  i p racą  w usługach ojczyzny 
stłoczonem u S enatorow i, najgo rliw sze objawić życzenia, 
ażeby, gdy o sta tn ia  Seym u godzina wybije ; gdy na po­
żegnanie do podnóżka T ro n u  Król nam  przystąp ić pozno- 
]i, abyśm y też  sam e, jak dziś w ypogodzone na tw arzy  Je­
go czy ta li ry s y !  abyśm y te y  jak dziś doznawali Jegola- 
skawości. T oby  nam  za dow ód- s łu ży ło , że najlepszy 
z Królów tego, co dla nas zdziałał, me żałuje ; ze p®y- 
w iąźe się do nas jeszcze m ocn iey , jako do nay w ien iey - 
szych  poddanych i Jem u w d z ięczn y ch , i jeżeli jesztze 
w iększe m a jakie zam iary  do szczęścia naszego, te  z jo- 
ciechą serca  w  oczach całey' ludzkości dopełni.

N a głos ten , M arszałek Izby Poselskiey odpowiedziaw­
szy w' ty c h  słowach :

., S ta rszy ch  Braci rad ę  Izba Poselska z wdzięcznością 
przyym uje . Miło jey w idzieć m ęża tego na czele depu- 
t a c y i , k tó ry  przez la t ty le  daw ał dowody tego przy­
w iązania do k ra ju  , k to rem  tchn ie  Izba I oselska. Idzie­
m y za ich  przew odem  złączyć się z naszem i starszem i 
b raćm i dla zbliżenia chw ili, w  k tó r e j  będziem y szczęśli­
w i otoczyć T ro n  te n  starożytny ' naszego M onarchy 1 do­
broczyńcy . “

U dał się w raz  z D epu tacyą od Senatu na  czele Po­
słów i D eputow anych  do Izby Senatorsk iey  , poczeiii p re- 
avdu jący  w  Senacie i M arszałek Seym ow y w yznaczyli 
D ep u tacy ą  złożoną z Senatu  : z JegoC esarzew iczow skiey 
M ości VV. X iążęcia M ic h a ła ,  i W ojew odów : JO . N ięcia 
Jabłonow skiego , oraz JVV. Jenerała  jazdy D ąbrow skiego ; 
z Izby P oselskiey: z Jego Cesar/.owicow skiey M .śc i 
X iążęcia  K onstantego , D eputow anego z VIII. okręgu mia­
s ta  W arszaw y  i JVV W . L udw ika W alewskiego  i Paw ia 
B iernackiego. D cpu tacya ta  doniosła’ N. Panu o nastąpio- 
nem  już połączeniu się Izb.

N a jja śn ie jsz y  P an  przybył poprzedzony od R ady S ta­
nu  , otoczony O rszakiem  i Dw orem  Swoim , a pow itany u 
podwoi przez P rezydująeego w Senacie, zagaił posiedze­
nie m ow ą z T ro n u  , w  języku F ran cu z  kim m iana, k tó rą  
w p rz e sz łe j gazecie um ieściliśm y. O dczytał ją w języku 
Polskim  J W . Sobolewski M inister S ek re ta rz  S tanu.

M arszałek Seymow'y w ezw any  potem  przez J W . M i­
n is tra  spiaw w ew n ę trzn y ch  do w ykonania przysięgi, k tó ­
r ą  dym ovał' M in iste r S ek re ta rz  S tanu  , odebrał po jey  
w ykonań u z rą k  tegoż M in istra  laskę . i zajął m ie jsce  
swoje obik prezy dując ego w Senacie.

Prezydujący  w  Senacie zabrał następnie glos w  te y
osnowie : ■ ,

N A Y I A S N I E Y S Z Y  P A N I E !

S z a n o w n y  S e n a c i e !
P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

R aczyłeś , N ayjaśnieyszy P anie ! zasiąść na, s ta ro ż y t­
nym  T ron ie  K rólów  Polskich . przez Ciebie w sk rzeszo ­
n y m , a k ró tk a  chw ila Tw ego na nim pobytu , w ygładza 
z pamięci naszey bolesne wspoiłfnieme długich nieszczęść 
jego. N a te n  widok, dni sm utku naszego zarm em aią się 
W dni radośc i: bo on nam  zaręcza  trw a łą  pom ys.iiosć.

Ł ącząc, N ayjaśnieyszy Panie ! K rólestw o Polskie do 
'ogrom nych P aństw  T w oich  , łącząc pod T w ojem  b e r­
łem  dwa b ra tn ie  n a ro d y , ustaliłeś trw ałość b y tu  nasze­
go , zapew niając m u ta k  po tężną  podporę ; kiedy z dru - 
giey strony  nadajac Polsce R ządow ą ustaw ę, k tó re j  szla­
che tna  łiberalność jest godłem se rca  Iw  ego, zadumie w a- 
jąc św iat tak  rzadkim  prźykładem  , zapewniłeś szczęście 
narodu naszego. Bo kiedy oddaw na los mu przeciw ny 
zapisał go w' liczbę n ieprzyjaciół 1 w o ic h , Pyś go, me 
ty lko  zw ycięzką dzwugnął r ę k ą ,  lecz cnciał mieć w ol­
nym  1 szczęśliw ym . Jakoż , M iłościwy I amę . jodynie 
to  łaskawość T w oja  ku nam  spraw iła, że niedaw no byw'- 
szy celem  po litow an ia , dziś staliśm y się celem  zazd io- 
ści w szystk ich  praw ie narodów !

W  zamian ty lu  dobrodziejstw ' głos T w ó y  O ycow ski 
dopiero słyszany , żąda ty lko po zgrom adzonym  seyraic , 
by m ądrem  postępow aniem  w spraw ach swoich , oka­
zał sie godnym w oczach św iata tego, có.ś dla nas u c z y ­
nił , i" dał innym  narodom  przykład  w zorow ego używ a­
nia przepisów  liberalnych  k o n sty tu cy i , k tó rą  Polskiem u 
nadałeś. T ak  w ięc , M iłościw y Panie! żądasz o k ryć  za­
szczytem  ty c h  , k tó ry ch  dołirodzicystw am i okryłeś 1 u- 
spraw iedliw ić w oczach E u ro p y  wspaniałom y s in ą , a  ni- 
czem  niezłom ną T w oję  ku nam  przychylność.

M ożeż sie znaleść Polak nieczuły  na  tak  slachetne, 
na  ta k  O ycow skie , zachęcenie T w o je?  Moż-eż nie wie­
dzieć , M iłościw y Panie ! iż jest jednym  z znakom itych  
darów  k tó re  na nas tak  h o jn ie  w ylałeś , 1 m eprzyk ła- 
dać sie z serca  i duszy do usku teczn ien ia w ty m  zam ia­
rów  Twoich'. U czyniłeś dla nas , M iłościw y Parne ! co 
ty lko  Ci uczynić m ądrość T w oja  dozw oliła ; lecz p rze­
chodząc w tern obecne nadzieje nasze pom yślnieyszym  
jeszcze na przyszłość o tw orzyłeś pole. Do nas ty m cza­
sem należy , przyłożyć się do u s k u te c z n ie n i T w o ich  do­
b roczynnych  w id o k ó w , kiedy to  staran ie  łaskaw ie S e j ­
m ow i pow ierzać i polecać raczysz . Uchybiając. Lak św ię­
t e j  p o w in n o śc i, uchybilibyśm y sobie sam y m , 1 wdzię­
czności , k tó rąśm y T obie  w inni. Nie, N ayjaśnieyszy ł a- 
n ,e ! bydź to  nie może ! głośno w ięc Śmiem, zaręczyć , ze 
naród Polski, acz niegdyś burzliw ie wolny, p rzeciez za­
wsze p rzyw iązany do K r flow  sw oich, d/.i.ś nauczony do­
św iad czen iem , n ieuchybi nigdy T e m u , k tó rem u  w szy st­
k o ,  zacząw szy od by tu  sw ego , jest w inien. Będzie t o ,  
M iłościwy P an ie ! nayusilm eyszem  staran iem  jego , oka­
zać sie w oczach św iata  ta k im , jakim  mu go p rzed sta­
w ić zadasz ; czuje on .bowiem , że T e n ,  co klęskom  n a­
rodów ” koniec po łoży ł, chce im jeszcze w  n aszy m , 
wskazać w zór praw dziw ego ich szczęścia.

T akie jest c z u c ie . M iłościw y P an ie! w iernego S enatu  
T w e  o o k tó ry  sie tern szczególn iej zaszczyca, ze jednego 
7 Nayjaś. B raci T w oich  w idzi w gronie sw oim ; tak ie  
pełne czci ku Tobie Izby P o se lsk ie j , co się ch e łp i, zes 
iev dozwolił posiadać drugiego: tak i nakom ec odgłos w dzię 
cznosci Polski c a łe y , k tó r a ,  N . Panie! dni szczęścia swo­
jego , dniami życia Twrego liczyć będzie. .

' B ogdayby, N. P an ie! k ray  t e n ,  acz b ron ią  Iw o ją  
ję ty ,  p rzecież podbity  cnotam i Iw o je m i, służy ł na zaw 
sze za uży teczną zw yciężcom  naukę, dow odząc im w dzię
cznością i m iło śc ią , k tó ren u  jest Polska k u  lo b ie  p r*e , 
ie ta , jakie sa praw dziw e 1 szlachetne środki przyw iązali 
do siebie ludów niezłom nem i w ęzły . N iech  p a trz ą  na 
P raw odaw cze Zgrom adzenie , zagajone od K ró la  sw e- 
co go w zvw a do m ądrego używ ania w ładzy sobie ot . 
go nadaney! N iech p a trz ą  na tć  narodow e oznak i,



w szystk im  ludom d ro g ie , a dak  św ietnie nam  p rzy w ró ­
cone i N a te n  T ro n  s ta ro ży tn y  K rólów  n aszy ch , k tó rego  
obecność T w o ja , M iłościw y P a n ie ! dawną, św ietność po-

go ! N a o b rzęd y , zwpyczaje , narodow ą m owę, tak  zasżcy- 
tn ie  nam  przyw rócone ! na te  O rły  póty lekroć zw ycicz- 
k i e , oddane w alecznem u W o y s k u  n asz em u , pysznemu, 
N aczelnietw em  pierw szego N iążęcia k rw i T w o jey , co 
go postaw ił na tak  w ysokim  porządku i św ietności stop­
niu ! N akoniec, niech w id zą , N. Panie! odradzającą się na 
1 wóy glos P o l s k ę  i sk ładaiącą u Nóg T ro n u  Tw ego hołd 
Wdzięczności rów n y  dobrodzieystw om  Twoim .

Sprawr , o Roże ! dla szczęścia Panujących i narodów , 
by ten  w ie lk i, by ten  szczytny obraz , był na zawsze o- 
becnym  ich m y ś li, jak jest w tey  chwili sercom  i oczom 
n aszym , i s p ra w , by im dow iód ł, że wspaniałom yślność 
i m oralność, są praw dziw erni zasadam i, na k tó ry c h g ru n ­
to w ać  się pow inna M ocarzów  polityka, l a k  jest, Nayja- 
snieyszy 1 anie ł i o g d a y b y  św iat c a ł y  m ógł s ię  przekonać 
dia szczęścia swojego , że to  szlachetne Tw oje powzięcie, 
dziś przez Ciebie rozw inięte w oczach jego , a którego 
jesteśm y szczęśliwym  p rzed m io tem , jest nayużyteczniey- 
szą p rzestrogą , jaką ty lko  m ógł im dać M onarcha , k tó ­
rego mc m eogranicza Nay w yższey woli , prócz dobro­
czynnego jeniuszu Jeg o , co jest rów n e p o tężn y m , ró ­
w nie ogrom nym , jak niezm ierne Państw  o , nad k tó rego  
pom yślnością czuw a.

P o  nim  tak m ów ił M arsza łek Sejm owy'.

N A  Y I  A S  N  I E  Y S Z Y K R O L  Uf

P a n j e  n a s z  m i ł o ś c i w y /

S z a n o w n y  S e  n  a c i e!
P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

Z aszczycony ufnością IV. K. M o ś c i , um iejąc cenić  
szczęście przew odniczenia  posłannikom  narodu  , nloja u u -  
sza um ie czuć co jes t w inna , ale głos m ó y , je s t nadto  
sła b y , aby dopełnił tey  chęci.

Pozwol N . Panie! by ju z  W im ien ia  Izby P oselskie j 
cały T w ó j ten kray w y obrażaj ącey  , wolno m i było z ło ­
żyć  u  Tronu T w o jeg o , hołd czystego naszego p rzyw ią ­
zania  i wierności. Są  to dzieci Twoje P a n ie !  których  
°ycowie p rzez  la t tysiąc otaczali Go cnotą i szlachetno- 
Sclcl- Szczęsne ich po tom ki grom adzą  się d z is ia j około 
m eS °  i p ełn i w dzięczności dla O drodziciela ich kraju. O ni 
sami i ich bracia niedawno na ostatnich ’ krańcach zie- 
1711 ) i po za  m orza szukali o jc z y z n y , którąś iiani P an ie  
11 a nowo n a d a ł , a do dawnego je y  blasku jeszcześ twe cno- 

p rzy łą czy ł.
R acz N a j j a ś n i e j s z y  K r ó l u , P anie nasz m iło ­

ściwy , w idzieć w  naszych uczuciach te dowady w dzię­
czności i p r zy w ią za n ia , które z krw ią , n a jp ó źn ie jszym  
potomkom przele jem y. N iech  k ie d y ś , po licznych wie­
kach, n iezm ienne w dziejach naszych i niezłom ne n igdy  
Uczucia dla n a jp ó źn ie jsze  go Twego p le m ie n ia , dowiodą: 
iż Twe dobrodziejstw a są nieśm iertelne.

.,  Po oddaleniu się N ayjaśnieyszego P ana do swoich poko- 
]°w , M inister spraw  w ew n ętrzn y ch , m aiąc sobie dany głos 
przez Prczydujacego w  S enac ie , czy ta ł obraz działań rz ą ­
d o w y ,^  (zaczęty w  przeszłym  :>5 num erzb K ur. L it. a do- 

Onczony w dzisieyszym) od czasu odrodzenia się K ró le­
s tw a , odwołując się do ra p p o rtu  przedstaw ionego Senato- 
Wl przez rad ę  stanu .

Po głosie pow yższym  ro z łączy ły  się Izb y ; P rezydujący  
^ S e n a c ie  odroczył posiedzenie Senatu  na dzień następny, 
a Izba Poselska w róciła  do m ieysea swego zgrom adzenia, 
* * V W - M arszałek, p rzystępując do ogłoszenia Sekreta- 

&eyniowego tak  p rz e m ó w ił:
P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

°Pefnione zostały nasze nadzieje, i lubo Tron tyle sła- 
J e- 1 z n a jd a w n ie jszych  E u r o p y , św ietny cn o tą . 

częsciem ty/owiecznern, na zwaliskach narodu uderzone­
go piorunem  przeznaczenia , zn ikn ą ł; Jego pamięć, z e z y - 
lv lk  UC l, C?  P ^ y w ią za n ia  o jczystego w sercach naszych
/  ,Z0S a a : f en święty ogień miłości k ra ju , tylolctnią

g dą nieskażony, p rzem ógł nawet losy, i d z is ia j widzie-
'<*<■ M

im i 7  , wzniósł, i Uyca naszego w zią ł na siebie
kii er  jakiem  upragnieniem  szukaliście w yczytać Z w zro-
n tey  to, ąP 'ekuńczey ■ w ładzy, co nas dzisiay okrywa<.
p rzyszłeg o !1 w n en  Uczuć Jego, zgłębić zarodek szczęścia

Polacy n igdy nie byli n iew dzięcznym i ! um iem y czuć, ja ­
kie są nasze powinności. M ężowie, Polski N aród  w y o b r a ­
ża jący, w  Im ię Bogu za czn ijm y  te ot rady, pam iętając, że  
świat na nas p a tr z y , M onarcha u f  nością zaszczyca, u bra­
cia wasi W was nadzieję pokładają .

Jest to w  swym rzędzie p ierw szy  Seym  odrodzenia n a ­
szego; on będzie p rzyk ładem  innym , a day Boże ! żebyśm y, 
by/i naszym  potomkom. D zieci wasze błogosławić was będą, 
gdy swobody nam  nadane tą  kartayktórit wspaniałomyślno­
ści Wiekopomnej s ła n y  A l e x a n d r a  w inni jesteśmy, w swcy 
czystości i  obrębach zatrzym acie. Jest to skarb naydrożezy,

■ który w piiścizn ie n ie tyka ln e j potomności ouuać winniście.
Z  praw a m i nadanego zapraszam  na m iejsce Sekretarza, 

Deputowanego z  okręgu gm in  pow iatów  Stuiusiuwowsk.it go, 
i  Siennickiego, J l f . Antoniego  Siarezyńskiego. On naw ykły  
do obrad krajowych od pam iętnego Sejm u- i le tn ic g o , który  
i wolność noszę chciał zaręczyć, bezprawia zniszczyć, i p o ­
tomności szczęście kraju pow ierzyć  , godnie p o tre ji i dzi­
s ia j  , - ufnością naszą zaszczycony, chęciom, i u r z ę d o w a n i u  
temu odpowiedzieć. P ierw sza tu była epoka, u r z a  u n ia  i 
ustalenia swobód krajowych , w  ostatnich czatach ‘ty tu na­
szego ; pracując pod styrcm  świctey i  n igdy niezga.dey f  u­
n d ed  Stanisława  M ałachow skiego, p a trza ł b liże j na  jeg o  
cnoty, i widocznie z  nich korzystał. N iech a j on nam słu­
ży  za  połączenie tey E poki praw odaw czej z  d zisie jszą  E p o ­
ką  naszego odrodzenia. u

Po tey  mowie , S ek re ta rz  W ykonał przepisaną praw cm 
przysięgę, a J \ \ \  M arszałek  , posiedzenie na dzień n as tę ­
pujący odłożył. 1

Dokończenie m ow y J W . M in istra  spraw w ew nętrznych, 
zaczęte j w  p o p rzed za ją cym , y  5 N r  ze  K ur. L it.

W yznan ia  R e lig i jn e  i. oświecenie powszechne.

Idąc tik  dobrze oznaczonym  to re m , w szystkie Kom- 
m issye Rzędowe dopełniały gorliw ie obowiązków ha nie 
W łożonych. K om nussya w yznań  re lig i jn y c h • i ośw iece­
nia, pragnąc u tw ierdzić  organizacyą duchow ieństw a Pol­
skiego katolickiego na zasadach pew nych, a zastosow anych 
do dobra re h g ii , po trzeb  k ra jow ych  i dogodńości m iey- 
scow ych ; przedstaw iła  rozm aite rozporządzenia, z pow o­
du k tó ry ch  N ayjaśnieyszy P an  polecił rozpoczęcie ukła­
dów' z dw orem  R zym skim  : te  w  ogólności pomyślnego w y ­
padku spodziewać się każą. Z  re sz tą  rząd  dał baczność, 
aby duchow ieństw o w szelkich W yznań w zupelnem  uży­
waniu p raw  i dochodów sw oich zachow ane było. Tal; 
dekret o dziesięcinach zapew nia duchow ieństw u kato lick ie­
mu dochód niezm ienny, oswobodzając go od tego w szystkie­
g o , czem  dotąd staw ał się n ien aw istn y m , uciążliw ym  i 
Szkodzącym ro ln ic tw u . Założenie i uposażenie łśeńiina- 
ryćw  w ykazu ją troskliw ość rządu  dla przysposobienia du­
chow nych , wysokiego swego pow ołania godnych. ,

N ow y skład nauczania ogólnego o trzym ał pożadahe u - 
zupełnienie w o tw arc iu  u n iw ersy te tu , biblioteki i rozm ai­
tych  zbiorów'. Ale zw łaszcza w iele zależy na upow sze­
chnieniu ośw iecenia pospolitego , przynaym niey  w p ierw ­
szych jego zasadach. R ząd przekonał się , że w szystk ie 
praw ie u nas zbrodnie popełniane są W  skutku  opiiości 
a trzeb a  już ludowi dóyść do pew nego stopnia ośw iece­
nia , aby się dow iedział i p rz ek o n a ł, iż opilstw o jest ha­
niebną wadą. KI assy Więc m niey m ajętne zhaydą łatw ość 
do nauki stosow ney z ich  pow ołaniem , przez rozm noże­
nie szkół p ie rw o tn y c h , tudzież zaprow adzenie w- W a r­
szawie  i w ■ Lublin ie  szkoły podług sposobu w zajem nego  
nauczan ia , k tórego  skore rozszerzenie w  n astępnych  la­
tach  jest zam ierzone. W ysłano  kosztem  rządow ym  u- 
czniów do in sty tu tó w  w  H ofw yl i M oegliń , aby ci za uo- 
w rótem  do oyczyzny byli zdolni podobneż w  ń iey  u tw o ­
rzyć zakłady ; zaprow adzono poprzednicze exam ma, w kła­
dające na ty ch  w szystk ich , k tó rzy  się służbie pubiiczney 
pośw ięcają , obowiązek nabycia po trzebnych  wiadom ości 
i nauk przystosow anych do każdego powołania* 

S p r a w i e d l i w o ś ć .
Niepodległość sądow nictw a uroczyście przez N ayja­

śnieyszego Pana, jako rękoym ia bezpieczeństw a osób i w ła­
sności zaręczona, szanow aną i u trzym aną była.

P raw a istnące, św iątobliw ie zachow ano i żadney w  nich 
zm iany niedopuszezono.

W p ra w d z ie ,  d ek retem  N ayjaśnieyszego P ana n iek tó ­
re  zm iany nieodbicie Wymagane w  uchw ałach  K róla Jm ci 
Saskiego, tyczących  się M orato ry  urn czyli zaw ieszenia w y­
p ła ty  k ap ita łów ', przepisane zo s ta ły ; lecz tenże  d ek re t 

) * (



zachował wyraźnie pierwszemu Seymowi prawo ostate­
cznego stanowienia w tym  przedmiocie.

Nowa organizacya sądownictwa stosowana do prawi­
deł K onstytucją przepisanych, i do potrzeb krajowych, 
przedstawiona będzie N. Panu do potwierdzenia.

Sprawy wewnętrzne i policja.
Liczne prace uskutecznione w ciągu dwóch lat osta­

tnich przez rozmaite wydziały administracyi wewnętrzney, 
nader zwięźle tylko tu wystawione bydź mogą. Lecz 
zdanie sprawy od Rady.stanu Królowi, przesłane Sena­
towi , a  Seymowi złożone, wyszczególni, jak taż admini- 
stracya zatrudnić się zarazem musiała w prowadzeniem 
i urządzeniem nowych władz, konstytucyjnych; określe­
niem icb obrębów i pó\yinności; przygotowaniem wszel­
kich czynnością do wyborów Seymików i Seymu; ułoże­
niem nowego spisu obierających; zaciągiem 11,000 r e ­
krutów ; powściągnieniem zbiegostwa 5 \ ulżeniem właści­

cielom domów przez przysposobienie kosZar j stajęń ; wy­
jaśnieniem rachunków z licznych 'magazynów; rozłoże­
niem i pobieraniem w pieniądzach zsypki zbożowey na u- 
trzynianie woyska przez Seym 1811 roku uchwaloney; 
a która w roku zeszłym wyżey 7,500,000 złotych przy­
niosła ; likwidacyą i sprawdzeniem pretensji obywate- 
iów do rządów obcych; nakoniec wielu inneini szczegó­
łami , które odwracały uwagę i wstrzymały bieg zwy- 
czayny administracyi ogólney.

Jeśli jednak stan, w jakim przy zaprowadzeniu Rzą­
du konstytucyjnego kray się znajdow ał, z położeniem 
jego obecnym porównamy; będzie sobie mógł rząd po­
chlebiać , iż statecznie usiłowania jego nic zostały bez 
jakożkolwiek pomyślnych skutków.

Klęskami wójennemi ludność Rróićstwa od roku 1810 
zmniejszona została z 5 ,5oo.ooo do około 2,690,000 dusz, 
-Wzrost jey prędki w ciągu dwóch łat uplyaionych, był 
żywo zachęconym przez bezpieczeństwo zaręczone oso­
bom i własnościom; przez rozporządzenia dekretu o za­
ciągach, stanowiącego dla'klass potrzebnych łub użyte­
cznych, wyłączenia , jakich wzoru żaden kray nam nic 
Wskazywał; przez przyjęcie kolonistów obcych, którzy 
Wr liczbie kilku tysięcy w kraju naszym , bądź zatrudnie­
ni zostali jako rzemieślnicy, bądź na pustych gruntach”’ 
jako rolnicy osiedli.

Powszechny ruch za popędem Rządu wzniecony ,■ już 
znaczny miał wpływ na powodzenie rolnictwa, zachęco­
nego przeznaczeniem nagród ; założeniem instytutów rol­
niczych ; rozmnożeniem trzód owiec Z cienką wełną; za­
prowadzaniem stada i bydła .rogatego z naypięknieyszJgo 
rodu ; które to ślachetne dary wspaniałości Monarszey, 
odradzającą się jey pamiątkę potomstwu naszemu prze­
niosą.

Taż dążność wzmagała się środkami mającemi na ce­
lu , rozszerzenie i ułatwienie 'kommunikacyy! 'wewnętrz­
nych , rozpoczęcie robót na rzekach Wiśle,  P ilicy , N i­
dzie , Przemszy, dla uczynienia ich spławnemi, i zabez­
pieczenia od powodzi okolic nadbrzeżnych1; rozporządze­
nie nowe dróg i utwór,zenie gościńców bitych w kamie­
nie lub żwiry. ,

Wolność i rozwinięcie handlu zaręczone przymierza­
mi Wiedeńskiemi , zachęciły do rozmaitych przedsię­
wzięć tak publicznych jak szczególnych, które żywszy 
ruch biegowi pieniędzy nadały , za pomocą kapitałów po­
mnożonych, bądź przez summy z rozkazu N. Pana wpro­
wadzone do Króleśtwa ha zasiłek żołdu woysko.we^o, 
bądź przez te., które za znacznym zbóż naszych wywo­
zem do kraju wpłynęły. Zaprowadzenie dw óch corocz­
nie Jarmarków walnych w Warszawie , szybkiem ich ]>o- 
wodzeniem usprawiedliwione zostało. Już niemi czynność 
it pomyślność narodowe wzmagają się , gdy zarazem tańsza 
cena towarów' zagranicznych i żywsze, poszukiwanie pło­
dów nastąpiły. Ułatwienia od Rządu Cesarskiego nadane 
przez otwarcie dla jarmarków naszych nowego odchodu 
w .Cesarstwie Rossyyskiem, przyłożą się do w zrostu i po­
wodzenia ich dalszego.

Do dzwignienia budowli wieyskich i miejskich , we­
zwały postanowienia, wyznaczające zasiłki w pieniądzach 
dla właścicieli murować chcących. W  tym celu znaczne 
summy rocznie prźeznaczone zostały miastom Warszawie, 
Kaliszowi i innym niektórym miastom Królestwa; podo-

hnaż pomoc przyznana jest właścicielom okolic stolicyj
Mieszkańcy przedmieścia Pragi wr krótce uyrzą w znoszą­
ce się domy swoje , w skutku zniesienia szańców i oko­
pów , rozdania gruntów niemi zajętych i wyznaczenia tym ­
że mieśzkańcom funduszu szczególnego dla zupełnego ich 
s tra t wynagrodzenia; których uiszczenia czekaćjry ina­
czej musieli aż do ukończenii obrachunku ogólnego dłu­
gów' narodowych: żadnego im za to warunku nic założo­
n o , wyjąwszy iż winni są w budowaniu swych domów 
stosować się do planu przez samego N. Pana roztrząsa­
nego i zatwierdzonego , a łączącego piękność widoku z po­
żytkiem i. dogodnością mieszkańców.

Oprócz tego, dochody bieżące wolnych miast pcwiek- 
szonemi zastały , mianowicie stolicy, w k tó re j te do śpię-? 
sznego uskutecznienia głównych ozdób przyłożyły się. Ro­
zmaite rękodzielnie są zaprowadzone , liczne wsparcia ar­
tystom 1 rękodzielnikom zagranicznym dane , rostropne 
urządzenia przepisane dla kupców, rzemieślników i służą­
cych; iżby handlowe, giełda, meklery urzędowi ustano­
wieni, towarzystwo ogniowe na zasadach-pewnych opar­
te , teatr narodowy zachęcony i postęp; jego zapewnio­
ne przez urządzenie szkoły deklaroaeyyney 1 muzycznej; 
środki1 dążące do zachow ania'zdrow iapofządku 1 policy! 
(między któremi trzeba liczyć dogodne oświecenie ulic 
stolicy) zaprowadzone; w celu uczynienia pobytu w mia­
stach wygodmeyszym i przyjemniejszym.

Administracyia poczt woyną zniszczonych , poeźwi- 
gniętą została. Dochód ich zaledwie dąwniey wystarcza­
jący na opędzenie wydatków , przyniósł tego roku i 5omoo 
złotych czystego zysku dla skarbu, i usługę widocznie już 
lepiey urządzoną.

Wydobywanie obli,tych kruszców wr łonie kraju .nasze­
go zawartych , ściągnęło szczególną uwagę Rządu. Dyre- 
kcyi-a górnicza urządzoną i hojnie uposażoną została. Już 
fabryki, kuźnie 1 liczne huty są wzniesione; wyrabiają i 
kształcą pomyślnie nasze, żelaza, w ęgle ziemne , miedź, 
cynk, ołów , hałun i t. p, BudoWy i roboty poprzedmeze, 
dla wydobywania srebra z kopalni w Piałogońach są do­
kończone; w yprawianie onegp od 3ch miesięcy jest w ru­
chu , 1 znakomite korzyści obiecuje, ■ ,

Przemyślną wdzięczność poszukiwała była środków, ku 
przesłaniu godnie do poloników naszych , pamiątki przy­
wrócenia Królestwa Polskiego i przybycia N. Pana do no­
wych kraiów swoich. —• Rady ogólne uchwaliły zatem 
W każdem Województwie składkę dobrowolną dwunastu 
tysięcy złotych dla dwóch włościan rolników, których 
prace i sprawowanie się za nayprzykladnieyszc w Wo­
jewództwie osądzone byłyby; a to W celu nadania każ­
demu z nich, prawem własności włoki Chełmińskiey za­
budowanego gminu. Ta czynność' w całćm Królestwie 
zeszłego rojku uroczyście uskuteczniona została; a niektó­
re Rady Wojewódzkie wniosły jey uwiecznienie , uchwa- 
laiac , ażeby składka 1 dar podobne , corocznie na przy­
szłość powtarzane były. Wniosek ten godnym jest nioże 
uwagi Seymu , któryby zapewne przychylił się do pryyję; 
cia onego. lak dja zaświadczenia ucziiciow narodu w epo­
ce , która mu zawsze lubą będzie, jak dla utworzenia 
śtodka W'zmagaiacego ludność 1 gospodarstwo przćz ko­
le yne rozmnożenia własności ziemiańskich m iernej ob- 
gzerności, oddzielnych j niepodległych.

W  o y  n a,

Jeżeli woysko narodowe nagle do bytu przywrócone, 
zadziwia okazałością swoją pod Względami postawy, ubio­
ru  1 dokładności w poruszeniach; jeżeli mieszkańcy kra­
ju sa spokojni, a przytomność żołnierza, która dla nich 
wr nie'oddzieiiiym od .woyny nierządzie była przyczyną 
zatrwożenia, odtąd stanie się powodenł do bezpieczeństwa; 
jeżeli oszczędność w wydatkach i porządek rachunkowo­
ści podają sposoby do hojniejszego, a jednak m niej ko­
sztownego opędzenia wszystkich potrzeb w oyska; jezeb 
nadużycia są sprostowane lub karcone , skoro wiadome 
zostaną; te korzyści niewątpliwie przypisane bydź po­
winny znamienitym przymiotom Jego Cesariewicow,skiey 
Mości, W odza Nakzebi.ego, Jego wytrwałym staraniom, 
niezmordowaney dokładności w tein wszystkiem, 'co słu­
żby dotyka, i surowemu Jego karnóśęi. woyskowcy prze­
strzeganiu. . jfp- ■ . --i

Między pierwszemi dobrodziejstwami z nowego urzą­
dzenia woyskow ego dla kraju wynikłemi, Jięzyć należy .
zniesienie gwardyy narodowych, których‘skład, niszczący 
miasta nasze , był powodom do tylu słusznych uźaleń , 1 
których usługa mało pożyteczna w. porównaniu ze stra­
tami z niey wypływającemi , zastąpiona została częścią 
od wjoyska linijowegp, a częścią oddziałami IWeteranóW 
i Żandarmów świeżo urządzonych, według układu mają­
cego w zamiarze zjednoczenie potrzeb służby wroyskowcy 
i administracji cywilnej. . *,

Dozwala> się drukować. Z . Nięmczewtki Prof. Komit. Cenz. Członek—t w Wilnie w DrukarniRedakcyipism peryodycznyęh*
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Przepisy względem kw aterunków  juz znaczne krajowi 
spraw iły ulżenie , wyznaczając ołilóerom bez Woyska, 
wynagrodzenie pieniężne zamiast mieszkania w naturze* 
równie jak na opał 1 św iatło ; officerowie linijowi maja 
także te  dwie ostatnie potrzeby w pieniądzach zaspoko­
jone. Koszary daw niejsze i inne domy ku teyże usłudze 
nabyte , uporządkow ane jak naylcpiey zosta ły , w  celii o- 
chronienia tern więcey mieszkańców kwaterunkiem  cią- 
żonych: wystawienie s ta jn i dla całfey jazdy 1 artylleryi , 
tu . zież koszar cl la jed nego pułku . jazd r w  Łowiczu, nu 
bacrnio) 6i« rozpocznie: zn ach io-fłośc Ujeżdżalni wznosi się 
W kilku W ojewództwach. N apraw y zdziałane sprawiły* 
Jz już uinieśció w dawnych koyzarąch zdołano trzecią czę­
ścią w' ludziach, i wedwóynasób koni więcey od tego*} 
co tam że w  latach j 8 n  i 1812 stać m ogło/

Rolnictwo prżestałp  bydź ciemiężone wymagahiem beż 
liku podwód do przewożeń. wojskowych. Mietylko o- 
p łata  za te podwódy 1 liczba, w  jakiey one wymagać wolno* 
oznaczone zostały * lecz Jego Cesarzewię wska Mość * 
»»ódz naczelny, pragnąć osw obodzić ile możności mie­
szkańców od dolegających im ciężarów* rozkazał zaopa- 
Rzyć oddziały wojskowe w  dostateczną ilość koni po­
ciągowych; tak  dalece , iż pułk teraz  w  przechodach 
swoich 20 podw ód potrzebujący , tylko oriych cztery  od 
1 kwietnia przyszłego , bedzie mógł zaźadać.

Pos tanowienie Królewskie względem zaciągów woy- 
•skowych , kładąc małżeństw o poprzcdnicze , między po­
wodami wym awkjąćem i od służby młodzież do spisów 
Wmyskowych jeszcze n ićw ciąghiętą; wyłączając rów nie 
tych  wszystkich * k tórzy  się przykładają do Wychowania* 
do nauk , sztuk wyzwolonych* rękodzielni, tudzież synów 
starszych w każdey rodzinie , dało ochronę, iie można * 
i w ’ekszą dotąd u nas* mż gdziekolwiek, sprawie rolnictw a ,
1111 111, przem ysłu 1 ludności. Czternaście tysięcy sto 

S>?e Zlesiąt ludzi dokończywszy zaniierzonegO czasu słu- 
z )Y 1 powróciło od roku i 8 i4 dd siedlisk rodzinnych, a 
przestaw szy walczyć dia obrony kraju, będą mogli jeszcze 
W innym sposobie stać mu się użytecznem u

U rządzenie'teraźniejsze względem zaopatrzenia woy- 
^  ̂ i- i-ur a.ze  ̂ oprócz u!<

widocznych W t e j  usłudze , dozwoliły 
PUtę pieniężną z pożytkiem daiących , 
r }ręh dostarczanie w naturze Ustawą 
Ucnwalone było ł zamiana •ta,ziciągh 
bez którerfob

Wr zvwiio»ó 1 i uraza , oprócz ulopszeżua 1 oszcządilo-
zamienić 11a o- 

tie t p łody , któ- 
itattnego Seymu 

do skarbu iim dusz, 
tóregoliy nayważmcysze części usługi pubhczncy 

c ierp ia ły , i jłfst oraz zupełnie na zysk właścicieli dostar­
czających , z powodu, iż postanów ii.no cenę płodów zna­
cznie m niejszą od ta rg o w ey , w  mieyscach nawet 
ta  °ena jest n a jn iższą , a 
CAen zaległych. Z; “

, gdzie 
dostar- 

tego
naym zszą, a zawieszono w ybieranie 

■ 1 , :rrfo*/.c^. Damiana wspóttmiona jest oprócz
uonodzieystw em  dla mieszkańców , gdy ich ochrania od 
ucia-Qw 1 nadużycia, jakich przedtem  doznawali* i jakim 
czujność w ładz wyższych zupełnie zapobiedz nićzdofała * 
Z powodu m iary . wagi i gatunku tow aru ; od s tra ty  Cza- 

zaprzęgu w przewożeniu płodów do ma-Su i Zniszczenia
gazynó.w, a z magazynów domieysc pożyw arna* tem

* kiedy to przewożenie odbywać się nlusiało często 
naygorsze bezdroża, albo w porach gdzie prace rolni- 

e uśilności gospodarza wyciągały. To nowe urządzenie 
ZaP r ó w n i e ż  wszelkim sporom połobnym* a zawsze 
szkodliwym, miedzy wdadżami cywilne 
Oszczędza sl-avth™.;

1 woyskotieini,
, 1 - skarbowi znacznych wydatków próżno trwonió- 

j c  1.n a  przerabianie p łodów , na utrzymanie' i zarządze­
nie magazynów * którym  dotąd zawiedzione budynki, od- 

aje na korzystniejsze p rżedm io ty ; na ostatek zwraca do 
'za teezmeyszych czynności liczną klassę poslugaęzów , 

°rzy  -przez sam rodzay swey usługi (lubo'cło mey pe­
rn / ‘ j''°,.?śopnia, zdolności wymagano! wystawiani ńićnstan- 
W v - 'h ^ 11 d o z w o l e n i a  s o b i e  ł a t w y c h  a niegodzi-
rozni 1 1 k tórzy mogli , ulegając tym ponętom ,
ia ld 't-n° ^ e,nidljaląość między inne klassy mieszkańców* 
4 , u;eS° 'UŻ doświadczono w krajach nawet , gdzie taż 
strzeCan-”  Pkladnie;5r urzddzonfi * n a jśc iś le j była dp-

siracv?Ĉ U ? stcH dń°$ci zapróWadżońó na etacie admihi- 
zniesieniu1?  e% ’ 1ia ub'orU  1 oporządzeniu pułkóu>’, „fa 
M leio Ta l T rCi°W trw“lYHh ■ / ' *  względów wydatki ą nieyszc , am ich  Xtcstwd Warszawski e r o .■ Ale
Z '  °ZT m ! aichr  dóżkolwiek oszczędza J m  było
ofFicrrn ą  ^  ^ " nied°li- J a k  więc , zachowano Ł łd  
mieś~ źn UU- by di. w składzie teraźnieyszym u-
rmeszczonemi ; roWme tym  , którzy s łu iyw sw  w obcem woy-

dożywotnie wdowy na placu bitwy poległych , albo długole­
tnią służbą zaleconych ; dano wynagrodzenia tym  nawet of- 
fic e ró m , którzy me mogli mieć żadnego prawa do pensy i  
doiywotiuey. Naostatek iBnies&częnp w szeregach inwali­
dów i weteranów z lat i 8 i 4 i i 8 i 5, ' i 46 oficerów i 001 
podofficerów i żołnierzy i w roku zaś 1816 i  1817 podobna 
prac swoich nagrodę , 4 ą oficerów i  5g3 podoficerów i żo ł­
nierzy otrzymało.

Wszystkie te opłaty równie sprawiedliwe ja k  wspaniałe, 
będą leszcze przez niejaki lat przeciąg skarb publiczny o- 
barczać. Niedostateczności jego w czasach ucisku, z. któ­
rych ledwo Wychodzierhy, zaradzićby nie zdołano , gdyby  
hpynóść Jfrólewska nie była mu w pomóc przyszła  i me do­
starczyła z Jednakotyą troskliwością zasiłków , tak na do­
pełnienie żołdu, jak nd zadpsyć uczynienie wszystkim woy ­
ska potrzebom.

Przychody i Skarbi
Pierw szy budżet ogólny czyli praw o skarbowe , k tó re  

Najaśnieyszy Pan artykułem  162 konstytucyi do uchw ały 
swojey zachow ał, nie mogło bydź jeszcze wygotowane 
pried posiedzeniem seymowem teraźnieyszem , gdy czas 
nie w ystarczył na zebranie wszystkich potrzebnych w i a- 
doności, ani na dokładne ułożenie zasad , na k tórych ma 
byoź ugruntow ana trw ałość praw a skarbowego. Przydać
naitźy * że tak  dług
zaręczony, jak dobra narodowe podług artykułu id przy­
dać się do uposażenia duchowieństwa majace , pow innjby 
w pr.ód bydź obliczone i uznane, a przeto ciężar ztad dla 
SkarUi. przybywający , w yjaśniony, mm się przystąpi do 
utworzenia układu skarbowego tryyale i stornie rozpo- 
rządzmego. W szelkie objaśnienia, zdolne oświecić i kie­
rować z n icaką pewnością w  tcy  m ierze , są poszukiwa­
ne. Hic będzie walnieyszym Zamiarem rządu N a jja śn ie j­
szego 'P ana , ażeby SkarbOvvi* jakiemi bądź środkami prży-

krnjowy i 58 artykułem  k onsty tuc ji

Sporzfć dochodu, ale żeby sprawiedliwem rozłożeniem 
podalków i umiarkowaniem tey  opłaty * Z 'k tó re j  każdy 
Stosownie do rzetelney in tra ty  swojćy. uiścić się winien* 
przynieść mieszkańcom ulżenie, jakie da się pogodzić z o-

* są niewątpliwe , wszelkie iimdusze, jakieby żbywać 
y od wydatków nieodbicie wymaganych dla u trzyrea-

ojjicyalistom woyskcW v m  d b °/CZJZf y  P o w r ó c i l i ;  ta k ie .
ione ’‘ot.rrJ C l1. czy rl,l°śc\h y h y lo m : zo sta ły : pensyie wysłu  

y  nali woyskowi ju ż  do służby nie zdatni

bowiązkicm dostarczenia potrzebom i usłudze krdju; roż-1 
dzielić Zatem ciężary lak , aby nikogo iue u w a ln ia j . ,  o od 
osobistego przykładania się do opłat publicznych, nic po-i 
bierano jednak jak tylko tę  część przychodu czystego, z k tó - 
rcy  każdy łatw o Wyzuć się może- bez wyczerpania źród­
ła tegoż przychodu; zachęcić nie zmiennością podatku 
gruntow egp, nowe przedsięwzięcie i postępy ' w  gospo­
darstw ie ;. ułatw ić ruch  przem ysłu , kunsztów , 'liancUu 
przez dobrze wyrOzumiane sprostowanie poborów ‘niesta­
łych ; obrócić. jedyriie na zakłady, których użyteczność 
ogólna gruntownie rozważona i w pływ na pomyślność kra- 
jow ą *
mogły' ort wyclatkow nieodbicie wyma& 
ni a istnienia narodow ego, którego dobrodziejstwo zacho­
wać przed wszystkiem należy.

Z tych powodów Nayjaśnicysży Pan raczył dotychczas 
przestaw ać na zatw ierdzeniu corocznym e ta tu  przycho­
dów tak ich , jakie zastał* lecz według wszelkiego pod - 
bieństwa* nowy budżet ogólny przed, n.istęy.uiąceiń posu - 
dzenicm. sdymoweni zaprowadzonym zostanie. Rzad s.U l- 
ki z niego wypłynąć mające rozważać będzie , ,t skoro 
doświadczenie w niiń jaką niesłuszność luli ważną ńie do­
godność odkrjVje * powody do nich roztrząśntóne, zaradza­
nie wy szukane-, i projektd stósowme.Izboni zgromadzonym, 
przełożone będą.

Wspaniałość Ńayjaśriieysżegó Pana odstąpiła dotąd na 
pożytek skarbu y swćy '.listy cywilney ; i nie tylko przy ­
chody z dóbr korortrtyoh nie zostały oddzielone od przy­
chodów Ogólnych* lecz wspomniane dobr korony nie sa 
riawet odłączone od ogółu dóbr narodowy cii.- '- ilol . nć 
w ypłaty z  wymienionych pray  chodów nakazane, 1.. ..!y 
za cel, bądź uczynki miłosierne i micysćowe.. bądź naby­
cia i budowy ku ozdobie s t o l i c y P s l a ć  Sas'..:/* wyraźnie 
artykułem  i 5 konsty tucji zawarowąny, jako ■część dóbr 
koronnych, na użytfek pijhliezńy przez Jego Królewską 
Mość został oddany. ,

Dogodne środki przedsięw zięto' dla ożywienia i zape­
wnienia wpływów , bez zgnębienia płacących : dozwolono 
nawet opóźniającym się ulgi i ułatwienia:*, jhkich potrze­
by powszechne dopuścić mogły*

Jednakże pomyślne .skutki tych  -rozporządzeń i now o 
Zaprow adzoney a dobrze rozwstźaijey rachunkow ości, tą|ć 
okazały się' dostatecznemi , iż pomimo zawieszenia n ie ­
których  podatków zaległych, pomimd znacznych zaliczeń, 
k tóre w  roku bieżącym już są łub będą jeszcze uskute­
cznione na rozm aite użytku publicznego przedmioty, spo-

pensyie  dziewać się jednak można, iż w ydatki zw yczajne tegoro-



c m e  opędzone zo s tan ą  w p ły w a m i, jak ie  sk a rb  pod sw o-
iem  z a r z ą d z e n i e m  m ieć b ęd z ie , i ze znaydzie się nadto 
ia só b  n ie jak i, na  w yp ła ty  nadzw yczayne.

Środki wspom agające obieg pieniędzy znakomicie zasi­
lone zostały  napływ em  kruszców  zw ożonych do m ennicy, 
a lubo p o l i r  z  ich przebijania jest bardzo m ierny  ( czego 
wsnom m ony napływ  'sam dow odzi) jednakże ten  pobor 
w ra z  z zyskiem  w ynikłym  z w ybicia m a łe j ilości mone­
ty  zd aw k o w ej', k tó rey  po trzeby  w ym ian koniecznie w y­
ciągały  p r z y n i o s ł y  dostateczne fundusze na w ystaw ienie 
budow h m iasto zdob.ą. ey i na zaprow aazem e m achin dcK 
ta d  w  kraju nieznanych. N atfasm eyszy Pań ra czy ł sam 

za trudn ić  tern. ne we m i . w ystaw ieniam i , i Jego p rzy ­
ch y ln e j łasce w ińni jesteśm y sposobnosc i u łatw ien ie do 
ich  uskutecznienia.

T ak i jest obraz ogómy czynności odbytych w  rozm ai­
t y c h ‘rządu  d z ia łach , z a p rz e w i nuclw em  i czynnym  kie­
ru nk iem ' N aczelnika od Nay;a. n cysrego T a n a  m u dane-' 
eo . Szczegóły ty c h  p ra c  w yłożone są  w zdaniu spraw y 
p rzez  rad ę  s ta n u ,  i dok’ uimey dow iodą, de potozeme
Króiest-wa juz jest ulepszone.

P  rojek ta do Praw.
Stosow nie do potrzeb  , jakie z doświadczenia; okazały 

sie n a y p i l n i e y s z e m i  dla rozszerzenia pomyślności narodo­
w cy rzad  przełoży Seym owi n iek tó re  projekta tyczące 
s i e  praw odaw stw a cywilnego i k a rn e g o , któne są wym a­
cane. badź od w zrasta jącey  w cyw ih /acy i Kuropey skiey o- 
& w iaty  /b ą d ź  od dogodności terazm eyizego  sk.-aau na,ze- 
go. T akiem i projektam i są : nowy kodo* karny ; usUw a 
o urzędnikach  stanu  cyw ilnego ; urząazenie  hypo tek ; o 
m ałżeństw ach  i-ozw odacK  ; zniesienie m o ra to ry i; o roz-

doświadc*eń mijają , ze niem i przygotow ane , przybliżają,
się chwile pcm yślności; i m niem a, że m epłonne w zbudzi 
oczekiw ania, obiecując, iż obraz w ystaw ić się na p rzyszłym  
Seymie m a ją iy , uw ieńczy nadzieje i pom npiy  w dzięcznoso
narodu. , .

N ayjaśniejszy P a n ie ! naród te n  um ie żywo czuć i o- 
ceniać dobrodzieystw a. C zęsto niespokoyna o wolność 
obawa , burzliw e w  nim  w zniecała poruszenia, ale szla- 
chetne dzieje jego, rów nie  c z y s te , jak obyczaje jego słod­
kie zostały. Z apał znam ienity  przew odniczył mu zawsze: 
n ieśw iadom y uźyteczney, lecz ścieśniooey ra c h u b y , jaką 
rostropność przepisuje, nie w ahał się nigdy w  złych  p rz y ­
godach , obecność przyszłości pośw ięcić. W sz ak że , p rzy  
ta k  św ietnych  przym iotach  i p rzy  to w arzy szące j im m eo - 

. bacznośc i, upaść by ł powinien ; ale pośród politycznych 
zaburzeń i wojen dom ow ych, cześć i w ierność dla sw ych 
Królów W żadnym  czasie go nie o d stąp iły ; szanował ich  
w szy stk ich ; zam iłow ał dobrych. Nie pow ątpisz za tem , 
K rólu, o p r z y w i ą z a n i u  i p o w o l n o ś c i  jego- Gdy po ty lu  
rozm aitych dolegliwościach, już jedynie pod tw oją m ożną 
opieką, zdołam y odtąd postępow ać bezpiecznym i spokoy- 
nym  krokiem  w  nieznajom ych to rach  ciem ney przyszło­
ści ; gdv nieprzypuszczając trw a n ia  ty ch  nicprzyjaźni na­
rodow ych, jakiem isię pospolite za trw ażają u m ysły ; w iel- 
komy sina dusza twoja, przyw róciw szy  n am  wolne ustaw y , 
podniósłszy rozbite oręża naszego sz d z ą tk i, w zm aga i za­
tw ierdza, jak gdyby urokiem  zgodę i b ra te rs tw o  m iędzy 
dwóm a zbyt długo fozróżriioiiem i ludami; to  ułne posza­
now anie , k tó re  za pasm em  nieszczęść naszych, um acniało 
nas pośród nieodrębney od przeciągłego oczekiw ania t ę ­
sknoty , tern w ięcey nas te ra z  ożyw iać zdoła , k iedy juz

• . Ji__1 -------------  1 . r. [ n o n l /a f f i i iP C T  r a mm ałżeństw ach  i - - T i  ^  oz- ^ ^ t ^ d ^ ó w i  rozkazujesz nkm
graniczeniu norm alnym . * T)f 0X ó w  wieksz’y'ch spodziewać się d o b ro d z ie jstw . Gdy M onar-ł i . ,m lc./n Voftvno row  ody do ty c n .p ro  t i to w .  ”  - c   x____ V   t. „ r™ .
eraniczeiiAiŁ
tłu m acza  koleyno powody dó t.ycn p ro jertó w .

O tw iera jąc  zatem  now ą dla nas epokę , obydw ie Izby 
Seym ow e jednakow ym  ożywione du ch em , będą usiow a- 
ły  postępow ać w  w ysokich swoich dzi.uam ach z row -agą, 
jak iej' te  wymagają; zachow ać zgodę, przeŻ oddaieue du­
cha s tro n n ic tw a i osobistych w idokow ; nuec zawsz: w ce­
lu dobro pow szechne, dając się ty lko powodować izySte­
niu i św iatłem u przyw iązaniu  do O yezyzny; nie der.walać 
ucha podżeganiem  po tw arzy  , k tó ra  się w cieniu sposobi 
przeciw ko w yższym  duszom , dopoki się kiedyś nm znay- 
dzie sprzym ierzoną z losem , ażeby je zgnębić alboponę- 
kać ; nakoniec przyśpieszać swoich nas ad zu t owoce, pa- 
rw etaiac, ze czas nigdy w biegu nieu-ta ie  , ze niszczy 
k ied y 'm e  w znosi, lub dzieła nie kończy , i ze na nieszczę­
ście św iata  , dm  dobrych Krolovy są policzone

Ż yw a narodu  troskliw ość sJedzic bez ustanku  będzie 
gwveh zastępców  p o stęp o w an ie , i s ta ra ć  się pi zewidzieś 
w pływ  onych na przyszłe jego przeznaczenia.

W idoki przysAuAi .
I  w ieleż to  nadziei, naylepiey u r untow anych r.le w ska­

kuje nam  przyszłość nasza! s to sunku  sąsicdzkiey wzaje­
m ności z państw am i ościennem i, ścisia przyjaźń Nayja- 
enieysze°o P ana ze w szystkiem i m o carstw am i, św iątom i- 
w e uszanowanie dla w ia r j  p rzym ierać w ; ćeeha polityki 
.wolney od chciw ych widoków , i. dązącey szczególnie ao 
u stalen ia  obecnego rzeczy  porządku , p rzez w ygórow anie 
p raw ideł spraw iedliw ości i m oralności c ltrześcijaósk iey , 
rów nie  jak p rzez uczucie pow szechnego powodzenia i go­
dności z tad  w ypływ ających ; w szystko nam  pośród trw a ­
łego i długiego pokoju , zapew nia używ anie aorzysci obie­
canych krajow i naszem u w  ak tach  .si.uien1 e jego s ta n o ­
w iący ch . Dozwolono mi jest p rzydać, iż skłonności Nay- 
jaśnieyszego Pana c ią g le d la  nas p rzy ch y ln e , i zadów ol- 
nienie jakiego 'doznaje w zapew n.cm u m iłości i zaufania 
naszych  ula Jego osoby , wzm agają w  nim tern  w ięcey 
żądze- widzenia , iż wolne ustaw y, k tó re  n a sz e j pyczyim e 
n a d a ł,  tak  pom yślnie p o s tęp u ją , że będą m ogły-służyć za 
w zó r innym  jego krajom ', i podać m u powody doświad­
czeniem  zatw ierdzone, do w iększego rozszerzenia tak  zba ­
w iennych  urządzeń. W zam iarze  dopięcia teg o  szlache­
tnego  celu , d o s to jn y  i! ra t  Jego , ciągiem  zamieszkaniem  
w  stolicy K ró lestw a , ra czy  przyk ładać się do śc iśle jsze­
go skojarzenia w zajem nych w ęzłów , k tó re  m ają p rzyw ią­
zyw ać Polaków - do ich Monarcłjigw rodziny, i świeżo je- 
szcze now ym  blaskiem  uśw ietn ił katodow e u s ta w y , usu- 
w ajać się dobrowolnie i docześnie z m iey sca , k tó re  Mu 
w  zgrom adzeniach S enatu  p raw em  urodzenia n a le ż y , a 
p rzyym ujac u rząd  R ep rezen tan ta , do jakiego pow oływ ały 
go żvczem a m ieszkańców  tey sam ey części s to lic y , k tó ­
r a  nie daw no by ła  znakom itszem  polem  w ałki m iędzy dw o­
m a n a ro d am i, tudzież sm utnem  'widowiskiem zapalczy­
w ych  nam iętności i nędznych ro z te rk ó w  ludzkich. R ó­
w nież dla objęcia u rządzeń  naszych, dla badania ich w pły- 
Wu na postępie rządow ym  , naym łódszy z X iążąt naszych 
obdarza dzisiay przytom nością swoją pierw sze zgrom a­
dzenie narodow e, i odbywa w  nim  urzędow anie ‘od kon- 
ł ty tu c y i m u przeznaczone.

“ S taranność R ządu nie ty lko  obccnem i p racam i za tru ­
dnionego ; lecz oraz zajm ującego się p rzy sz ło śc ią , po­
w yższych  nadziei p ie lęg n o w a / i pom yślnych ich owoców 
przyśpieszać me zaniedba. Już może oznajm ić  , iż czasy

L I  Z i C s J c t  5 u u j i b n a u . i n  j  u u t j i v u i j .  * ------------------------------------   <
szym  duszom chronić się ty lko  zostaje , aby wciskając się 
niepostrzeżone poch lebstw o , nie skalało ich w dzięczności. 
O drzuciłbyś N ayiaśnieyszy F a n i e  pospolite hołdy^p a m y  
chcąc uniknąć, p rz e sa d y , m ilczeć m usiem y. N iecnze po­
tom ność w y sh .ch i i ogłosi serc naszych śluby! a -s taw iąc  
Ciebie w liczbie K r ó l ó w ,  dobroczyńców' lu d z i, n iech rz e ­
cze , że dokonywając, naszych przeznaczeń , dozwoliło nam  
Niebo, uyrzeć pod "Oycowskiem panow aniem  tw oiem  i do­
broć Augusta  i szczęście Trajana. Sis melior 1 raj ano j  
fc lic io r Augusto.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC ZN E.

F  R A N C Y A.

[z g a z . beri. ikorres. liamb.) P a r y ż , dnia  t y  marceh. 
W c z o ra y  p rz ed e  m szą K ró l  p rz y y m o w a ł szw edzk iego  
p o s ła , P a n a  d ’Ohsson , k tó ry  K ró lo w i Jm ci z ło ży ł p i­
sm o od sw ego M onarchy . D n ia  ju trze y sz eg o  p rz y w d z ie ­
je d w ó r na  3 tygodn ie  żałobę po K ró lu  szw edzk im .

K ró l p rz y ją ł p ra w o  * zaciągu  w o jsk o w eg o .
X iąź ę  W ellin g to n  m ia ł zn o w u  k o n fe ren ey e  z X ię -  

ciem  Richelieu  , z posłam i n e a p o lilan sk a u , sardynsk im , 
n id erlan d zk im  i p ru sk im  , i z B aro n em  M ounier^  p re ­
zy d e n te m  k o m ite tu  likw idacyynego . (Podług d o n iesień  
publiczny  ch, w ie lk a  lik w id acy a  zo s ta ła  już ukończoną.)

O d  d n ia  5 s ie rp n ia  1 8 1 6 , aż do i w rz e śn ia  1817, 
w 'ybito  z w iz e ru n k ie m  k ró lew sk im  p ien ięd zy  z ło ty c h  -1 
s re b rn y ch  za 6 5 ,6 1 7 ,7 6 6  franków . O gó lna  su m m a w y ­
b ity c h ’ p ien ięd zy  z ło ty ch  i s re b rn y c h , p o d łu g  s to p y  
d e c y m a ln e y , w y n o s iła  d n ia  1 w rz e śn ia  1817 ro k u  
i 6 g 5  3e i ,757 f r a n k ó w , m iędzy  k tó re m i 3 7 9 ,466,a 4 i  
z ’w iz e ru n k ie m  k ró lew sk im , a  i o 8,a36 , e 55 z p o s tac ią  
H e rk u le s a ,  i n ap isem  Union et korce [Jedność i Siła).

P a m ię tn ik i p ry w a tn e g o  ży c ia  P a n a  N ccker , p rz e z  
P a n ią  de S ta e l , z p rzem o w ą  P a n a  B . C onstant, w y sz ły  
te r a z ” n a  jaw  w  Londynie.

A u to r  p ism a  Cris des Peuples (Głos n a ro d ó w ) , d a ­
w n ie j ' k u p iec  w  R ouen  , te ra z  a u t o r , A lexander Cre-  
v e / , sk azan y  zo s ta ł n a  3 m iesiące  w ię z ie n ia  1 z a p ła ce ­
n ie  3 ,ooo  fr. v

Z ostającego  w  Grenoble J e n e ra ła  P o ru c z n ik a  D o -  
nadieu , dow odzcę 7 iney  d y w izy i w o y sk o w ey , zm ien i Je ­
n e ra ł  P o ru c z n ik  Ledru-D essart.

W y s z ły  t u  p a m ię tn ik i P a n a  S a v a r y , X iąź ęc ia  Ro~  
v)go , n acze ln ik a  p o łicy i fran cu zk iey  p odczas rządoW  
Ponapartego. Z aw ie rać  one m ają  k o rre sp o n d en cy ą  w i e '
lu  zn ak o m ity ch  lndzi.

W  A rra s , p re fe k t ro z k a z a ł n a  u czy c ie lo m  tam ecznff



jo  liceum , ażeby, uczy; historyi naturalnej, nie wspo- 
Ounali o orle.

A n g l i a ,

(z Korr. hamb.) L ondyn , dnia 17 marca. Kanclerz 
Izby skarbu uczynił wczora W Izbie niższey wniesie-, 
fti e , ażeby przeznaczyć milion j .  s. na wybudowanie 
nowych episkopalnycli kościołów , i żeby wyznaczony  
był komitet, dia czuwania nad użyciem  tych pieniędzy. 
W niesienie to przyjęto. Liczba mieszkańców Londynu, 
Wymieniona z powodu tego wniesienia, podaną była na 
1,129,000 j ludnośę, jakiey żadne inne miasto wEnro^  
Pie nie posiada. K ościoły Londyńskie nie mogą mie­
ścić w  sobie w iecey nad 1 5 ,1,000 łudzi. Stohca clnń- 
*!ia, Pekin, podług 'podania poselstwa angielskiego Lor-> 
da M acartney ; liczy przeszło dwóch m ilionów mię* 
szkaaców.

W szystkie doniesienia z Indyy wschodnich zgadza­
l i  się, że nietylko bezpieczeńctwo państwa Iadyyskie- 

, ale i stan jego skarbu znacznie zyskały pod rzą­
dem Margrabiego Hastings [Moira).

Hrabia M in s te r , podał teraz pod przysięgą mocne 
przyczyny, które Hrabiemu Liw eryooi i jemu samemu 
rde dozwalały opłacić dwóch prawie jednostaynego 
brzmienia i jedney dały w e x ió w , Kiężnie W alii słu­
żących. Przez delikatność publiczne czytanie tey przy- 
®r.oi w sadzie kancelaryi zaniechane zostało.

W  Portsmouth szkody zrządzone przez ostatnią bu- 
rzę W zakładach warownych i budowli, wynoszą w ię -  
Coy 80,000 f. s. Podczas ostatniey burzy rozbiło się na 
brzegach niderlandzkich w ięcey 60 okrętów.

A V s t  r  y A.

(z gaz. beri.) W iedeń, 18 marca. Na wyjazd 'Ce-, 
*^rza do Dalmacyi przeznaczony jest dzień 10 kw ie- 
tnia> Cesarz zabawi w  ley podróży dwa miesiące. Ce- 
Sapzowa towarzyszyć będzie swem u małżonkolni,

Poseł nasz przy dworze petersburskim , udaje się 
Ła 'wlopem do LL 'uony , dla załatwienia tam spraw fa- 
tniliynych. Poseł nasz w  Londynie, Xiążę E sterhazy , 
Jest tu także spodziewany za urlopem.

Przybyły tent i czasy gońcem , z B rezy lii  do W ie-  
dnia, Hrabia S c h ó n fę ld ,  między innemi przyw iózł od ta­
mecznego dworu w  podarunku dla xiecia następcy tro- 
rirt j Ferdynanda  , piękny zbiór m otylów.

Kurs papierów naszych coraz się poprawiaj żywność 
coraz się tańszą staje 5 kredyt się podnosi.

Donoszą z Konstantynopola o przybyciu posła per­
skiego , który z orszakiem swoim tak długo w blisko­
ści miasta zabawi, póki przygotowania do jego wjazdu 
ńie zostaną ukończ one-

wstańca Pac z  , w  bliskości rzeki Apura;  nie wątpią •  
skutku.

W  gazecie petersburskiey le Conservateur Im partia l 
czytam y z Madrytu: „W olni mularze zwracają na siebi*  
czuyność inkw izycji. W iele  już osób oskarżonych, 
że są wolnym i mularzami, do w ięzienia w zięto. w

O g ł o s z e n i a ,
1 W  roi,'u 1817 7. decembra zszedł z tego świata 

W . Stanisław Eydziatowicz Pułkown k b. V, bysk Pol. po 
którym,, pozostałą mała ruchomość , znajdują się u m nie  
w Gudakieniu. Jeżeliby ktokolwiek był z  sukętssorow to 
niech się zgłosi w pjzeciągu  czterech niedziel bo po l i ­

chy bienin terminu ta i ruchomość będzie wyprzedaną p> z. z 
urzędową licytacyią , a wzięte kwantum będzie oudans na 
szpitale

Sylwester Szteyn Exeku,tor Testamentu.

1, Dnm murowany na ulicy Trockiey pod N . 387 
ze wszelkiemu do onega p rzy  należnościam i, z  ogrodem 

f r  aktowym , i warzywnym  , z  stay/u u, wozownią, i  wszel- 
kiem i składami przynależący do Aktorstwa H I V. A nny  
Jnczyknwey matki , niem niey Klary i  A n n y , Śmigiel­
skich córek, nay duje się do sprzedania , ktoby życzy ł one- 
go nabydż ma się udadź do domu W . Jurewicza na koń­
skim  targu sytuowanego pod N . 12 5 3 gdzie dostateczną 
poweżmię wiadomość o cenie takowego domu.

1. TV demie JTV. Rektora M alewskiego , lokay im ie­
niem  Jerzy Poszykiriski, urody wysokiey, twa-, :y  suchey 
bladey, oczu ciemnych, włosow nu głowie i wąsach czar­
nych , odziany w surdut światło lub też ciemno, i  płaszcz 
ciemno szeraczkowe, lub też w płaszcz piaszczysty z kiU  
ko kołnierzami , i jednym  Aksamitnym  , w nocy ze dnia 
26 na 27 terązn. miesiąca domierzywszy .swoim Panom  
kradzież w srebrze stołowym i  b ieliżn ie , w odzieniu i 
dalszych bogatych sprzętach, uciekł i niewiadomo gdzie się 
ukrywa—  Jeżeli kto one go gdziekolwiek dostrzeże , ra­
czy do mieyscowey Policyi objawić, lub przedstawić, oraz 
uwiadomić o tern rządcę tego domu, Pana Sznela, za jakową 
uczynność naywyższą wdzięczność otrzyma  —. L a t w IV li­
nię '■oku 1818 miesiąca marca 27 dnia.

II I * Z t* A N I  i  A.

(z gaz. beri.) M ad ry t, d. 4 m ana. ' M inister w oyny o- 
łczym ał od w ice-króia Mexykańskicgó urzędowe depe­
sze tyczące się poymania i śmierci Afr/m.Depesze te dato­
wane są 12 listopada przćszłego roku, i potwierdzają da- 
bjnieysze doniesienia. Okazuje się z nich razem, że Minet 

był ani partyzantem , ani też naczelnikiem po­
wstańców , tylko awanturnikiem. Pułkownik Orrantia 
ńapadł nań w wiosce Venadito w e 120 ludzi. M ina  ze 
Szczapłą liczbą swego zbroyriego ludu skrył się w la­
sach. Dragon z regimentu dc la F'routera ; im ieniem  Jó­
ze f  M ichał Cervantes , w ziął go ze ag innymi jeńcami, 
między którymi jeden Francuz służący M ’ny j  reszta 
Wyciętą została. Dra gon otrzymał zaręczoną nagrodę 
too lu idorów , stopień brygadyerą i medal z napisem : 
> On to w ziął w  niewole wiarołomnego Minę. “

Urzędowe doniesienie dow od/cy wojennego w  Ca- 
ahozo do dyrektora poczty w  Carracas, pod d. 4 gru- 
>'ia , potwierdza z wy cię z two , odniesione w dniu tym  

Przez woysko królewskie. Pow stańcy utracili zupeł- 
ńie swo|ę prześzło i,oqo ludzi wynoszącą piechotę, 
jloo jazdy i całą artyleryą. Dow odził niemi Z araza . 
W  tymże czasie M orillo  zabierał się uderzyć ua po-

0 głoszenia po raz drug i i  trzeci,

3 Gdy N ayw yższym  JE G O  T M P E R A T O R S K IE Y M O Ś C I  
Imiennym Okazem , pod dniem  2 2 nowembra roku prze­
szłego 1817.  Rządzącemu senatowi d a n y m , N ay miłości- 
wiey dozwolono podać n przepuszczonych w ostatecznie ode- 
szley rewizyi i  przybyłych ludziach , dodatkowe skaski, da- 
iąc nato czasu do dnia 1, iulii 1818 r. z  tern zastrzeżeniem: 
Że po Wyiściu takowego term inu Jj.iezapi.ianz odpowiedzi 
niechybney , podług manifestu o siódnjey rewizyv.wydanego, 
bez naymnieyszego pobłażania ulegną  —  zatem Rada M ia­
sta W ilna podaiąc o tern do powszechney wiadomości, uwia­
damia j że takowe dodatkowe skaski od tych, którzyaio onych 
zapisanymi bydź pow inn i, przez wyznaczona od m i a. ta 
Deputacyą skaskową na Ratuszu czynność swoią od lyw a- 
ią c ą , podług przepisanych prawideł przyyńtowane będą, 
w cela przedstawienia od rady dokąd przynależy , do dnia 
i5 rnaia teraznieyszego i 8 i 8  roku. Jakowe ogłoszenie 
pę> iednym exemplarzu na druku do każdego num erupos- 
sessyi w tern mieście Rada przesyłając, zarazem zastrzega  
wszystkich obywateli, iżby zapisanych do skasek ortatt,. z pych 
w tern mieście na mieszkaniu lub ijm ym  sposobem prz. by­
wać mogących dla opłaty należnych skarbowych podatuow 
do deputacyi poborczey na ratuszu ewystuiącey , pod jęy  
kwity wysłać natychmiast ra czy li; a nie mażących na opłatę 
podatkow kwitów , w żadnym  zgoła względzie mieć i u trzy­
mywać u siebie pod od powiedzią nie ważyli się. —  ])att 
na Ratuszu W ileńskim  w Radzie miasta W in a  roku 1818 
rn?esiąca marca 18 dnia.

O nufry OHowski P . R . AL W ,



'3 W e d l e  U k a z u  J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I
S a m o w ła d n ą c e g o  c a łą  R o s s y  ą  e tc . e tc . e tc .

U r o d ź . X a w e r e m u  S ę d z .  G r a n .  L id z k i e m u ,  J e rze m u , S ę d z .  
G r o d z .  J u d z k i e m u  , P a w ło w i  S ę d z .  G r a n ic . L id z k i e m u , D łu ­
s k im  , W i n c e n te m u  G ro z m a n i.e m u  S ę d z .  G r a n ic z .  L id z k i e -  
m u , A n to n ie m u  R a k i e l e y i c ż o w i , M ie r z e je w s k ie m u  K a s s y e -  
r o w i  s k a r b o w e m u , Ł o m ż y ń s k i e m u  , S z u b e r to w i ku p c o w i i J ó ­
z e fo w i  N o w iń s k ie m u  t r a k t i e r m k o w i ., m ie s z k a ń c o m  Ł o m ż y ń ­
s k im  . 'J e r e m ia s z o w i  'F i l ip o w ic z o w i  P o d p o r u c z n ik o w i  p u ł k u  i  
U ła n ó w  , J a k ó b o w i B a ła b a n o w i  b y łe m u  f e l d j e b l o w i  p u j k u  i  

p ie c h o t y  , J ó z e fo w i  P a p ie s k ie m u  k u p c o w i 1T a r s z a w s k ie m u  , 
c u k ie r n ik o w i  w  L u b l in ie  n a  i i l ić y .  K r a k o w s k ie , p i  z id m ie ś c ie  
z w a n e y ,  w  w ła s n y m  d o m u  n u e s z k a i& c e m u  , D o b ro s ie w ic zo -  
w i  m ie s z c z a n in o w i , R a d o m s k ie m u  , K ię c i t i  . A le k sa n d ro w i  
P u z y n i e  S t a r o ś c i c o w i F r y d r y c h o w i  w in ia r z o w i  w  W i ln i e  
n a  z a m k o w e y  u l i c y  m ie s z k a ją c e m u  , .  J a k ó b o w i Z e le s k ie m u  
K a p i ta n o w i  w ó y s k  p o l l c h ,  H r y n ie w ic z o w i  P u łk o w n ik o w i  
w o y s k  p o l l c h . , 'S u ł ta n o w i P u łk o w n ik o w i  w o y s j  p o l l c h , S ta -  
r o z a k ó n n y m  I z r a e lo w i  L e y b d w ic z o w i  o b y w a te lo w i W i le ń s k .  
G d a lo w i k u p c o w i , o r a z  N e j m a n o w i  k u p c o m  i o b y w a te lo m  
Ł o m ż y ń s k i m , J e n n ie  L e y b o w ic z o jv i  i  F is z e lo w i  z ię c io w i O -  
s z e r a  o b y w a te lo m  W a s i l i s k i r n  , w s z y s tk im  J c h m o ś a o r n  ją k o  
k r e d y tą r o m  u r o d z o n e g o  W a c ł a w a  D łu s k ie g o  K a p i ta n a  w ó y s k  
p o l l c h  , P o z e w  e d y k ta ln y  p r z e d  S ą d  Z ie m s i d  P t t u  L id z k ie -  
g o  n a  k a d e n c j ą  I r o j e c k ą  o d  d n ia  i  j u m t  r o k  ’ te r a ź n ie j  ­
s z e g o  k u  s ą d z e n iu  r o z p o c z ą ć  s ię  m a ż ą c ą , z  i i u ta n c y i  u r o ­
d z o n e g o  G a s p r a  D łu s k ie g o  P o d p o r u c z n ik a  w ó y sk  p o llc h  
z  r e f e r e n c j ą  do  P r a w a  w ie c z y s to  p r z e d a in e g o  , n a  c z c ić  
m a ią tk u  z ie m n e g o  w  L i d z k i m  P t tc ie  le ż ą c e g o  , L e b io d a  n a -  
z y w a ią c e g o  s i ę , o d  u r o d z o n e g o  W a c ł a w ą  D łu s k ie g o  - K a p i ­
ta n a  w ó y s k  p o l l c h  , a  d e b ito r  a  p o z w a n y c h  P  kl . z h c e ih u  
d e lla to r o w i , w  r o k u  ' t e r a ź n .  _ 181R j a n u a r y i  25 r y d a n e f o ' , 1 
w  ty m ż e  d n ju  p r z e d  a k ta m i  / .ic lT ls k . 'L i d z ,  p r z y z n a n e g o  , 
d o  ta b e l l i  d łu g ó w  U r o d ź .  - W a c ła w a  D łu s k ie g p  o b o k . r z e c z o ­
n e g o  p r a w a  p r z e d a in e g o  je d n o c z a s o w ie  p r z e z  n ie  g a z  f o r ­
m a ln ie  s p o r z ą d z a i ic y  , i  d o  o ś w ia d c z e n ia  p r z t z  te g o ż  11 a -  
c ła w a  JÓHuskiego je d n o c z a s o w ie  w  a k ta c h  Z ia n s .  L id z k i c h  
z a p is a n e g o  ■„ w y n o s i  s ię  o to :  i ż  z a ł ł c y  d e l la t r . s k u tk ie m  w y ­
m ie n io n e g o  p r a w a  p r z e d a in e g o ,  s ta w s z y  sm  /k t o r e m  s c h e d y , 
m a ią tk u  L e b io d k i  p o  s. p .  O n u f r y m  D łu s k im  S ę d z ju  G r a n .

’p t t u  L id z h e g .o ą  n a  ■n r o d ż o n e g d  I V a c la w a  D łusk iego^  K a p i ­
ta n a  w ó y s k  p o l lc h  s p a d a ią c e g o  , p r z y i ą ł  oa te g o  U  a c ła w a  
D łu s k ie g o  ta b e llę  d łu g ó w  c z y l i  r e g e s tr  jy g o  kr e d y to r  ó w  1 o- 
b o w ią z a ł  s ię  w e y ś ć  r o z r a c h u n k i  z  'p o k a z a n y m i n a  ta b e lli  
k r e d y  lo r a m i  , i  co się  • n a l e ż n y m  h yc li o k a ż e  , c zy  to  ̂ z a  w y -  
s ta r e ż e n ie m  f u n d u s z u  p ie n ię d z m i  o p ł a c i ć , c zy  te ż  w  o d -  
w r ó tń y m  r a z ie  ,  t ą ż  n a b y tą  z i e m ią  w y n a g r o d z ić .  G d y  
z a ś  w  ta k o w e j  ta b e l l i  z a ł ł c y  d e l la to r  p e w n i o r a c h u n k u  
z n a le ź ć  n ie r r io ż e , g d y  u r o d z o n y  11 a c ła w  D a w k i  s p o r z ą ­
d z a ją c  ta k o w ą  ta b e l lę ,  i lo ś c i  p e w n e j  s w o im  w ie r z y c ie lo m ,  
n ie k tó r y m  ź a  k a r t e c z k a m i , a  n ie k tó r y m  b ez  k u r te c z e k  n a ­
le ż n o ś c i  sw o je  -m a ż ą c y m  , n ie  w y m i e n i ł ; let:z '  w szy s tk o  d o  
z r o b ie n ia  o b r a c h u n k u  z  je g o  w ie r z y c ie la m i  i a ł ł c e m u  ie l la -  
ło ro u łi z o s ta w ił .  G d y  o b ż a ł łn i  W  W .  m ie s z k a ją c  w  ro z m a ­
i t y c h  ‘s tr o n a c h  , u jm u je c i e  t y m  sp o so b em  ż c .ł łc c m u  d c lla to -  
r o w i sp o so b n o ść  je d n o c z a s o w e g o  o b lic z e n ia  s ię . G d y  w r e ­
s z c ie  w s z y s c y  o b ż a ł łn i  W W .  w  c e lu " z y s k a n ia  s w o ic h  n a le ­
ż n o ś c i  ó w , n ie g d z ie  i n d z i e j  , j a k . ty l k o  d o  m a ję tn o ś c i  L e ­
b io d k i w  L i d z k i m  P o w ie c ie  G u b e r n ii  G r o d k ic ń s k ie j ’ le z ą -  
c e y  to  j e s t  f u n d u s z u  u r o d z o n e g o  W a c ł a w a  D k . i f c g o z d o -  
p b m i t i k ie m  p r z y c h o d z ić  b ę d z ie c ie . P r z e t o  z u ł i c y  jy i jU to r  d la  
j e d n o c z a s o w e g o  o b r a c h o w a n ia  s ię  z  o b ż a t łn y m l  f y  11 . i  p o -  ■ 
tern  w  v n a d  g r o d z e n ia  n a lc in o śc ió w , o h ż a l in y c a  t y  i 1 . .W s z y s t­
k ic h  z a  r a z e m  p o w o ln ie  d o  S a d u  Z :  ta sk . L id z k .  i  z a k ła d a  
n a s tę p n e  p r o ź b j \  '  A n te  o m n ia  n a k a z a n ia  k o m p o f ja c j i  
w s z e lk ic h  k a r t  o b lig ó w  r a c h m ik o w  i  ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu  
p i s m  m ię d z y  o b ź a ł ł .  H I T .  a  u r o d z o n y m  L  a c la w e n r  J j I u -  
s k im  z a s z ły c h , i  n a s ta ły c h ,  s z c z e g ó ln ie  n a k a z a n ia  tc y r e  k m fi-  
p o r ta c y i  n a  0 0 ze tlłn y c li D łu s k ic h ,  jak .o  .o p ie k u n a y c h  się  d a l­
s z y m  m a ło le tn im  r o d z e ń s tw e m ,  r a c h u n k u  m ię d z y  u r o d z o ­
n y m  W a c ła w e m  D ł u s k i m ,  a  o g u łe m  r o d z e ń s tw u  u c z y n i o ­
n e g o  , ń a k a z d n ia  o p ż a ł lń y m  u s p r a w ie d liw ie n ia  p r a w n y m  
p o r z ą d k ie m  sw o ic h  n a le ż n o ś c ió w : p o  d o p e łn ie n iu  c i ę g l i  d o ­
m ie r z e n ia  d la  o b ż a j ł n y e h , r ó w n ie  i  d la  i u ł l c e g a  j a k o  ta k ­
ż e  w ie r z y c ie la  u r o d z o n e g o  i !  a c ła w a  D łu s k ie g p  p r o p o r ę y o -  
t ia in e y  , w ra zd e  . n ie  w y  s ia r c z e n i  a  f u n d u s z u  , s a t y s f a k c j i  , 
z n i k c z e k in ie n ia  o d k r y ć  s ię . m o g ą c y c h  d łu g ó w  p r a w n e g o  d o ­
w o d u  n ie  m a ią c y c h  , a  w  ta b e l l i  u r o d z o n e g o  1 1 a c ła w a  D ł u ­
s k ie g o  n ie  p o rn ie ti io n y c h . N a  n ie  stą w a ią C .ych  z a ś  w ie r z y ­
c ie la c h  'w s z y s tk ic h  o g ó ln ie  urodz>. W a c ł a w a  D łu s k ie g o  w ie -  
c z n e y ■ a m is s y i  z a p i s a n ia  , e x p e n s  ó w  p r a w n y c h  s ą d z e n ia  , 1 
le g o  w s z y s tk ie g o  d e c y d o w a n ia  co c za s u  s p r a w y  p r o s z o n y m  
i  d o w ie d z io n y m  yp s ta n ie*  s a ly a  ż a ło b y  m e lio r a t io n e .  .  ̂

R o k u  1813 f e b r u a r f i  d n i a —  W o ź n y  n i z e y  w y r a ż o n y  
z e z n a ię  i ż  te g o  p o ż w u  e d y k ć a ln e g o  k o p ii  s i e ś ć  z  t y m  a u ­
te n ty k ie m  z g o d n y c h ,  j e d n ą  U  ■ J P a n e m  X e w e r e r n u  G r a n .  
J e r z e m u  G r o d ź .  S ę d z .  P a w ło w i  S ę d z ic o w i G r a n ic z .  Ł i d z -  
k in t .  D łu s k i m  w  m a ję tn o ś c i  L e b io d c e  W  l u d z k i m  p o w ie c ie  
l e ż ą c e y  c ln ia  eto, D r u g ą  W .  J P d n u  W i n c e n te m u  G ro zm a y  
n iem u . S ę d z ie m u  G r a n ic z .  L i d z k .  w  m a ię tn o śc i. Ł o W c z y łó -  
w ic z a c h  W L i d z k .  p o w ie c ie  le ż ą c e y  d n ia  lg .  T rze c ia . .1P a n u  
A n to n ie m u  R a k ie le w ic z o w i  u u m e ś c i e  L i d z .  d n ia  21 . C z w a r ­
t a  s ta r .  J o r m ie  L e y b o w ic z o w i , P i ą t ą  s ta r .  l  is& elow i z ię c ia -

’ I  V  • '  .  -  •

w i .O szcr.a  obyw -a tb łam  W a s i l i s k i r n  w  m ia s te c z k u  H a s i f
s z k a c h  d n ia  20 o c ze w is to  p o p o d a w a łe m . S z ó s tą  p o  M  ■ 
r z e je w s k ie g o  k a s s ie r a  s k a r b o w e g o  Ł o m ż y ń s k i e g o ,  J P a i i f  
S z u b e r ta  k u p c a , J ó z e fa  N o w iń s k ie g o  t r a k t i e r m k a  m ie szk a ń ­
c ó w  Ł o m ż y ń s k i c h , D b b r o s te w ic ż a  m ie s z c z a n in a  R a d o m s W '  
g o  r, J P a n a .J a k ó b a  J ia ła b a n a  b . f e l d f e b l a  p u ł k u  1. pi.ee/iof>  
W .  J e r e m ia s z a  F i l ip o w ic z a  p o d p o r u c z n ik a  p u ł k u  1 u łu O ° f  
W .  J P .  J ó z e fa  P a p ie s k ie g o  k u p c a  W a r s z a w s k ie g o  , c u k d r  

■ nika L u b l iń s k ie g o  n a  u l i c j  K r a k o w s k ie  p r z e d m ie ś c ie  
n e r  ■■ w  w ła s n y m  d o m u  rn ie s z k a ią c e g o  , W , J a k ó b a  Z e le s k # ' 

.g o  K a p i ta n a  w ó y s k  p o l l c h ,  J O X .  A l e x a n d r a  P u z y n y  S t f 1 
J P .  F r y d r y c h a  w in i a r z a  m i  z a m k o w e y  u l i c y  w  11 i l h 1 
r n ie s z k a ią c e g o , J W t f  . H r y n ie w ic z a  P u łk o w n ik a  w o y s k  p o lid  
k a w a l e r a , S u ł ta n a  P u łk o w n ik a  w o y s k  p o l l c h  k a w a le r a ,  stał' 
J z r a e la  L e y b o w ic z d  o b y w a te la  W i le ń s k i e g o  i -G d a la  1 h e j '  
m a n a  k u p c ó w  i o b y w ą te ló w  Ł o m ż y ń s k i c h  d o  d r z w i  ■-.A0' 
w y c h  w  m ie ś c ie .  L i d z i e  d n ia  21 p r z y b i ł e m ,  te r m in ■ s t a f f  
n ia  do  r o z p r a w y  p r z e d  s ą d e m  Z ie r n s i  p o w ia tu  L i d z .  z  i f  
s t a n c j i  W .  J P a n a  G a s p r a  D łu s k ie g o  P o d p o r u c z n ik a  w o f i  
p o l lc h  n a  r o k i  tr ó je ć k ie  w  r o k u  te r a ź n .  ifc>i8 j u n i i  1 r o z p <!

■ czcić s ię  m a ż ą c e  z a p o w ie d z ia łe m  i  d la  d o s ta te c z n e j  w ia c J  
m o ś c i S tro n  p O w o łd n y c li  ta k  k o p ią  te g o  a u te n ty c z n e g o  p j  
z w u  ja k o  te ż  i  k w itu  m o je g o  r e l a c y jn e g o  d o  .K u r y  e r  a  D  
te w s k ie g o  i  d o  'G a z e ty - W a r s z a w s k i e j  k u  u m ie s z c z e n iu  p r z f  
s ła łe m  d a t  u t  s u p r a .

B a r t ł o m i e j  S je m io .n o w ic z  w o ź n y  P t t u  L id z k ie g O . \ 
R o k u  .1818  f e b r u a r y i  2,1 d n i a —  P r z e d ,  a k ta m i  Z,ieTHs*\ 

P t t u  jA d z h ie g ó  s ta n ą w s z y  o so b isto  , w o ź n y  s u p r a  w y r a ź 0' 
n y ‘ te n  k w i t  p o d a n e g o  p o z w u  u s tn ie  z e z n a ł ,  p r z y i ą ł e m  W 0' 
■kiar it tn ie ś c i łe m  i  o z g o d n o ś c i  z  x ieg e m n i , o r a z  o o p ła c ie  f 0'

. s z l i n  m ie d z ią  k o p  ■ i  c z w a r tą  częą ć  k ó p . z a ś w ia d c z a m .
A n d r z e j  D o w n a r o w ic z  R e g e n t  Z i e m s k i  P t t u  L i d z k i c f 1

3 D e k r e te m  r e m is s y y n y jn  S ą d u  G łó w , 2g o  D e p a r t a m e f  
G u b e r m i  M i ń s k i e j  , w r ó lh i  1 8 15 i i t l i i  i 4 d n ia  z a p a d ł y m  W  ‘ 
x a  i  e x d y w i z y a  m a ią tK .i. W .  T o m a s z a ' P I dec  z o r a  h y ł c f  
s m o tr y te la  , u z n a n ą 'z o s t a ł a  , c z y n j io ś ć  k t ó r e y , g d y  z  f a\  
c y o w  iż  p r z e z n a c z e n i  u r z ę d n ic y  ie d n i  p o z r m e r a l i ,  d r u w l  
s p e łn ie n ie m  u r z ę d o w y m  za ję c y  p r z e d łu ż o n a  p r z e z  la t  k ilk ° ,’\ 
z  u w a g  ta k ic h  p r z y h l i ż a ią c  s t r o n o m  ś a ty s j  a k c y ą , S ą d  G ł° [ 
w n y  d n ia  6  m a r c a  t e r a ź n ie j s z e g o  r o k u  , d o d a w s z y  i e s z d J  
c z te r e c h  u r z ę d n ik ó w  , z d e t e r m in o w a ł  o n y ln  z j e c h a ć  d o  \  
w a r  k u  D o łh in i c z  w  Jhumtenskim P c ie  le ż ą c e g o  n a  d z ie ń  
a p ry lu . r o k u  b ie ż ą c e g o  ; a b y  w ię c  ż a d e n  z  w ie r z y  cieli, i  p f '  
te n s o r o w  W .  W i e c z o r a  n ie w ia d o m o ś c ą  s k ła d a ć  s ię  n i e n u f ^  
p r z e z  g a z e tę  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  z a w ia d a m ia  s ię  r o k u  181 
m a rc a , i  i  M i ń s k .  1

P o l i k a r p  B o h u s z  'S z y s z k ę  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t t u  Jfiumf*

5 . D o m  m u r o w a n y  z  p ię c iu  p o k o jó w  , s a l i  , i  J z b y  CŹ?
ła d n e  j  , z  p iw n ic ą  . i  lo d o w n ią  , z  p la c e m  p r z y  n im  f  , 
s z e r n y m  i  o g r o d a m i z  b r z e g ie m  r z e k i  ( I  M i  n a  p r z e d m lt 
ś c iu  Ł u k i s z k a c h  w  W i l n i e  p o d  N .  8 8 6  p o ł o ż o n y , p o  
s z ł y  n i J P .  O n u f r y m  B ia ł y m - z  e x d y w i z . f i  w y r o k ie m  Sap, 
E x d y w i  ż o r s k i  ego" Z ie m s k .  W i ł k o m ir .  n a  r z e c z  n i e l e W c, 
(po  'z e j ś c iu  s . p ■ J P :  K a z im ie r z a  L ip iń s k ie g o )  p o z o s ta ł  
su kceS so ró w  p r z y z n a n y  < p r z e z  o p ie k u n ó w  ic h ż e  o b ię ty ,  
d o  z a a r ę d o w a n ia  , ż y c z ą c y  o n ę  w z i ą ś ć . w , r o c z n ą  t e n u t ę j j  
w ie c e y  , z e c h c e  z g ło s ić  s ię  d o  o p ie k u n ó w  J P P .  B u r ih is t r K  
P a w ło w s k ie g o  i  o b y w a te la .’ J a n a  H o łu b o w ić z a .

M acićy Pawłówśki,

I f J j e f . d i ą i y p  z a  g r a n i c ę . _
1 P o d a je  s ię  -do  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  , i ż  W y i e ż d i  

z a  G r a n ic ę • J W .  M i k o ł a j ,  B a r o n  d e  T o u r n a u w  w ic e - M ° r  
s z a le k  , P t t u  U p it /g o .

2 , W y j e ż d ż a  z a ' g r a n i c ę  d o  K ró le w c c t P r u s k i e g o ,  J f  
n e r a ł  b- w o y s k  P o le c i,c h , ' M y s z k o w s k i  z  d w ó m  a .s łu ż ą c  e d 1’

>■ -) . v> TTr* . . . 'i _ _ ,
2 W y j e ż d ż a  do . O to p ig m k ie y .  p o r t y  . Z G u b e r n i i . , C i f

d z i e ń s k ie y  p t t u  N o w . g r ,  ,■*. _ M i a s t e c z k a  J J e lą ly c z  m d', 
s z c z a n iu  s ta r o z a k ę n n y  L i r s z  J o s je lo w ir z  C h a im o w s k i  - 
z  m ia s t e c z k u  Ł u b c z a  te g o ż  r t t u  m ie s & ę z a n in  s t a r o Z a io f  
n y  L e j b a  .A b r a m o w ic z  J .c w in  o b y d w a  z  , ż o n a m i  n a  m f  
s ię c y  d z ie w ię ć .  •• t  .

,,3 W  ogrodzie W -'S tro tn ily  w  W iln ie  za VN' 
dnicką bram ą, znayduiążsię do przed-ania, w  ro^  
mnożonych c ierną larZach podług osobnego 
ta logu , wszelkie rośliny treyhanzów e, oranż6' 
ry ine i ogrodowe •— Szczepy drzew  owoc0 
wycli w najlepszych  g a tu n k ach —  Nasion^ ro# 
m aitych kw ia tów —  W  tym że ogrodzie p rz)} ' 
niuią się chłopcy do nauki ogrodnictwa.

u f


